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Wierny uczeń Marksa ~ Engelsa - Lenina Stalina 

WILHELM PIECK - SYMBOL NOWYCH NIEMIEC 
Uroczysty obchód ?5-lecia urodzin Prezydenta NRD 

BERLIN (PAP). - Rząd Niemie- mu hitlerowskiego niezmordowanie i 

ekiej "Republiki Demokratycznej wy· nieustraszenie walczył w szeregach 

dał odezwę z okazji 75-lecia Prezy. antyfaszystowskiego ruchu oporu. 

denta Wilhelma Piecka. Niemiecką Republikę DemoJ...·ratycz· 

Odezwa stwierdza, że w dniu uro- ną napawa dumą to, że jej Prezydent 

dzin Prezydenta Piecka wszyscy mi- odgrywał wybitną i kierowniczą ro· 

łujący pokój Niemcy, wszyscy de- lę w 'dziele stworzenia jedności nie

mokraci i patrioci niemieccy z miło-. mieckiej klasy robotniczej, która da 

śei11 i szacunkiem pozdrawiają czło- ła możność założenia fundamentu po 

wieka, którego całe życie jest uoso- rządku antyfaszystowsko-demokraty 

bieniem walki narodu niemieckiego cznego na wschodzie ojczyzny. 

o pokój, jedność, demokracje i nieza Dzięki jego mądrości, wielkiemu 

leżność narodową. Niemieek11 Repu- doświadczeniu życiowemu, stała się 

blikę Demokratyczn11 napawa dumą możliwa pomyślna współpraca 

fak-t - brzmi odezwa - że na jej wszystkfoh niemieckicl1 partii i orga 

czele stoi syn klasy robotniczej~ nizacji. Wilhelm Pieck niezmordowa 

wierny uczeń Marksa i Engelsa, Le- nie i pomyślnie broni interesów na

nina i Stalina. Nieugięta i konsek- rodu niemieckiego. 
wentna walka Wilhelma Piecka w Robotnicy i chłopi, uczeni i tech

szeregach ruchu robotnicze~o, wal· nicy, rzemieślnicy i przedstawiciele 
ka, b.i;órą prowadzi on w ciągu prze· warstw średnich, a w szczególności 
szło 50 lat zapewniła sukces jego o· młodzież niemiecka - wszyscy dają 
wocnej działalności w interesach kła wyraz swego gł~kiego szacunku i 

•Y robotniczej i całego narodu nie- mił*i dla Prezydenta Piecka. Mi

mieckiego. I łość i szacunek wyrażaj11 Wilhelmo-

Ni.emiecką Republikę DemoJ...--raty- wi Pieckowi miliony postępowyc~ lu 

ezną napawa dumą fakt, że jej Pre· dzi w innych krajaclt, w szczegolno· 

zydent w strasznych czasach faszyz- ści w ZSRR i krajach demokracji 

Demilitaryzacja Niemiec Zach. 
warunkiem pokoju w Europie 

Rzad ZSRR skterowaJ do rzadów uSA, Wielli;.iej .. B1·ytanii ~ Fl'~ncji 
noty ,..; związku z odpowiewą tyc~ 'l"'lądów na ~suniętą 3 l!st_opa~a 
1950 roku przez rz~d ra~rzieclti propo~~cję z~?lar:ia ~ady Mitnstrow 
S'Praw Zagranicznych w sprawie dem1hta1·y2.aCJ1 N2em1ec. 

Propozycja radzieeka. w sprawie zwołauia. Rady Ministrów_ Spra.w 
Zagranicznych dla rcxwatrzenia sytuacji. w Nienurz.Wh spotk~ła. &ę z 1!-a
der 7.yezliwym przyjęciem szerokich kół oPinli publiczneJ wszystkich 
krajów. Pod naciskiem tej opinii rządy USA, Wie:µdej Bryta~ i Fi:'n
cji nie mogły sobie poizwolić na zwykłe oili:zucerue propozyCJ[ ~adiz1ec
kiej. Po siedmiotygodniowym zwlekaniu rządy te ti;decydo~ały się wre
szcie na odpowiedź. W notach mocarstw zachodnllch fl!la.idu3emy zd~
miewające twierdizenia. W notach tych twierdzi się np. wbrew .Of:fl,?\"!J
stoścl, że ,.problem demilitaryzacji Niemiec nie jest przyczyną isJ:nieJą
cego w chwili obecnej napięcia". Twierd1ti się również, jakoby me by
ło w chwtiH obecnej „żadnych niemieckich sił izbrojnych", jakoby .rządy 
mocarstw 1Zachodnich postanowiły „nig;Ay i w żadnym wypadku_ me do
puszczać do tego, aby Niemcy Zachodnie zostały wykoraystane Jako ba
iz.a agresji". 

twierd~enie. będące w sprzecmośc.i 
przyznając, że „ ... uWJiał niemieckich 
Niemiec Za.cltodnich jest obecnie 

Noty zresztą. same zbijają. to 
z powszechnie znanymi taktami 
oddziałów wojskowych w obronit> 
przedmiotem studiów". 

~ota ZSRR rozprawia się z gołosłowną „argumentacją" rządów 
mocarstw zachodnich. Rozprawia się z nią w sposób nem;owy. przypo
minając historię zagadnienia niemieekiego. przytaczając łicz!le takty 
świadczące o przeprowadzane.i remiJitaryzacji Niemiec Zachodntch, uza.
sa1J•+• '~" tloniosło.ść spraw~· demilitary-za.c;ij Niemiec. 

Na twierdzenie, że „przycrzyną istniejącej w. ch~vili ob_ecnej niezwy
kle o<:lpiętej sytuacji nie jest qemUitaryzacja ~1etrue~. am nawet pr?~
lem niemiecki jako całość", nota ZSRR odpowiad-a, ze „spra'!a _dem~
taryzacji Niemiec jest spra.wą niezwykle doniosłą dla zapewmema. mu:
dzynarodowego pokoju i bezpieozei1stwa i że dotyczy ona zas_admcz;rch 
lnte1·esów na.rodów Europy, a przede WS'tystkim narodów, ktore uCo1er· 
piał:y wskutek agresji. hitlerowskiej". · 

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich jak tlowl~szczy „cie~ z_awi~ł~ 
nad bezpjeczeństwem świa·ta. Tworizenie odwetowe] armu mem1eck1eJ 
i przekształcanie Niemiec Zachodnich w wojskowo - prrz:emysłową bazę 
agresji jest iza-sadniczyrn elementem polityki imperialistów, pragnących 
użyc zachodnio - niem:iecldch najemników jako narzędzia w p1'!Łygoto-
wywanej przez nich wojnie. . . . . . 

Zwiazek RadziecKi i kraje demokrncji tudoweJ rue ogramczaJą się 
do ostrrzegania narodów przed niebezpiecze1istwem remilitar~ac~i ~ie
miec Zachodnich. W Deklaracji Prask1iej, ogłoszonej w pazdz1ermku 
1950 roku, opracowany został jasl)y, konk1·etny program usunięcia tego 
niebezpieczeństwa, rozwi:vz;ania 51>raWY Niemiec w duchu uchwał. pocz
damskich. Program ten podyktowany głęboką. troską o zachow~me ~o· 
ko.fu i bezpiew.eństwa na.rodów przewhlu;je- m. in. demilit~za_cJę i ZJe: 
dnoćzenie Niemiec. Jest on wyraźuym świadectwem meugJętej woh 
ZSRR i krajów demokratyc.znych niedopuszczenia do odrodzenia nie· 
mieckiej armil faszystowskiej, niedopuszczenia do wykorzystania Nie· 
miec Zachodnich jako bazy agresji. 

Wszystkie posunięcia ZSRR stanowią kontynuację polityki, kt~ra 
wytyczona uchwałami p~amslrimi zmierm do rozwiązania zagadnie
nia niemieckiego zgodnie z interesami tak narodu niemieckiego jak i in· 
nych na.rod6w, zmierza do przekształcenia Niemiec w czynnik trwa.
lego pokoju w Europie, 

Nar6d polski gor~o wita i z całego serca popiera ka.źdą radziecką 
micjatYWę. zmierza.j~ą do pokojowego rozwiązanis zagadnienia nie
mieckiego. Dla nas bowiem zwycięstwo sił pokoju i demokracji w całych 
Niemczech jest zagadnieniem o najbardziej żywotnym znaczeniu. Na· 
ród polski, pragnący w pokoju budować swe sZC21ęśliwe jutro, niezłom· 
nie stoi u boku Związku Radzieckiego, którego polityka zmierza do 
usunięcia groźby wojny, do zab~iecrzenia· wszystkim narodom możli
wości pokoj~wej, twór«Ytej pracy. 

Tego poparcia polityce· ZSRR udzielaJI\ wszy-scy uczciwi ludzie 
na świecie. 

Związek Radziecki. wierny polityce pokojowego uregulowania rO"t· , 
bteżności między wielkimi moea.rstwamL wierny polityce wykorzystania 
każdej okazji przyczyniajl\(lej się do rO'lładowania napięcia w stosun
kach międzx.n" ~::." 'lWich, wyraizil zgodę na zwołanie wstępnej konie· 
rencji przedstawiclPli wielkich mocarstw. Wyra7.ając ją, Związak Ra
dziecki dał jesuze jeden dowód, te -idecydowany Jest dołoźyć wszelkich 
sta.rań dla rozwią.za.nia zandnienn niemieckiego w interesie naro· 
dów i pokoju. TR. 

ludowej. Widzą w nim oni przedsta· 
wiciela nowych, demokratycznych i 
miłujących pokój Niemiec. 

Dzieło i imię Wilhelma Piecka 
sprzyjać będą temu, aby powstanie 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej stało się ,.punktem zwrotnym w 

historii Europy" 
W dniu 75-lecia Prezydenta Wil

llelma Pie~:rn wszyscy miłujący po· 
kój Niemcy życzą swemu Prezydenta 
wi dh1gich lat zdrowia i owocnej 
działalności. Obiecują oni m·oczyście 

kontynuować w-raz z Wilhelmem 
Pieckiem walki,; o p<>kój, o jednolite, 
niozależne, demokratyczne i miłują

ce pokój Niemcy. 
Odezwę podpisali ·członkowie rzą

du Niemieckiej Republiki Demokra· 
tycznej z !)remierem Otto Grote
wohlem na czele. 

~ajwyższej ZSRR - Szwernik, prze 
słał P1·ezydentowi Wilhelmowi Pie
ckowi telegram, w którym składa mu 
serdeczne życzenia długich lat zdro
wia i dalszej owocnej działalności. 

• * 
* Komitet Centralny Chińskiej Par- I 

tii Komunistycznej w telegTamie gra 
tulacyjnym wyraża wiarę, że naród 
niemiecki pod przewodnictwem Pre
zydenta Piecka e>siągnie wkrótce 
zjednoczone demokratyczne Niem
cy. 

• • • 

Marszałek Konstanty Rokossowski składa podpis w kSiędze aud,iencjo• 
nalnej 1 styc:mfa 1951 r. w Belwederze. Foto-Alt 

Walki na przedmieściach Seulu 
„Rząd" Li Syn Mana uciekł do Pusan 

PEKIN (PAP) - W komunikacie 
ogłoszonym w Phenjanie dnia 3 sty
cznia dowództwo naczelne armH ludo 
wej Koreańskiej Republiki Ludowo· 
Demokratycznej doniosło: 

prowadzą na całym froncie walki 
ofensywne, likwidując nieprzyjacie· 
la. 

LONDYN (PAP) - Jak wynika z 
doniesień tokijskiego korespondenta 
agencji Reutera, w środę rano woj
ska amerykańskie walczyły z nacie-

Man i fcs tac t" a młodzież".' rającymi wojskami ludowymi już na 
-.1 północnych peryferiach Seulu (nieco 

niemieckiej A R TY K U Ł wcześniej korespondent ag·encji Fran 
ce Presse doniósł o zbliżeniu się 

Prezydent Pieck otrzymał rówmez 
t~legramy gratulacyjne m. in. od se· 
kretarza generalnego Węgierskiej 

Partii Pracujących Rakosi'ego, od 
premiera rządu bułgarskiego i selne 
tarza generalnego Bułgarskiej Par
tii ·Komunistycznej - Czerwel1kowa, 
ed Prezydenta Republiki Czechosło
waekiej - Klementa Gottwalda i od 
przewodniczącego Radzieckiej Komi
sji Kontroli - _generała Czujkowa. 

W rejoniie 38 równoleżnika oddzia 
ły armii ludowej w ścisłym współ· 
działaniu z ochotnikami chińskimi 

.1:ui:.1:<.L1N (PAP) - W Berlinie, z fOW BOLESŁAWA BIERUTA wojsk ludowycl1 na odległość 5 km 
okazji 75-lecia urodzin Prezydenta • • od Seulu.) Członkowie marionetkowe 

NRD - Wilhelma Piecka, odbyła się I I go „rządu" południowo-koreańskiego 

W dniu 2 bm. 1nzy współudziale se- W " zwiestiach", zamieszczamy Da Str. 2-ei z Li Syn Manem na czele zbiegli po 

tek tysięcy m ieszkaiiców wszy:Stkich -::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::=::::=::::::~ś~p~ie:s~·z~n~ie~n~a~p~o~ł~u~d~n~ie:__'.d~o~P~u~s~a~n'.:. __ 
,ektorów miasta uroczystość nadania -
jednej z gl1łwnych arterii stolicy p I k . • . 
Niemif;c ~a~wy im .. Wil~e!ma Piecka. · 0 S Je lllaSy praCUJaCe składa1a hołd 

r~,~;Jit.~~.~:l·~!~~rr::~:~:.·~rJ towarzyszow·,. w1·1heJ lmow· p' 1~eckow1· 
Wilhelma P1ecka 3e,;t wzorem dla n11 l 
lionów ohywatell niemieckirh, a prze · , ~=~~;::::::h dl:vi:~::::;::~j 01;::~ Zakła~y Wyt~órcze M-1 w Żychlinie nazwane imieniem Prezydęnta NRD 

I się w stolicy Niemiec wielki pochód Yf dmu 4 ~tr~zma. ~akłady .WY- brosąsied,.;kie stosunki między naro-1 światowego obozu pokoju. WyTóżnie· 
młodzieży, która udała sie do siedzi- t\\orcze 1\1-1 w Zychhme przem~ano- darni są możliwe, i że one umożliwia nie Waszeooo zakładu nrzez nadanie 

b~ Prezydenta Wilhelma· Piec.;ka \': wane _zo~taly na ~aklady im. Wilhel- ją pod.noszenie ich życia gospodar- mu imieni: wielkiego bojownika kla 

N1ederschoenhausen. aby p1·zekazac ma Piecka. ~V ~n~u tym zalo~·a l\II-1 czego l kulturalnego na wyższy po- sy rob<>tniczej ucznia Lenina i Stali-

dostc>jnemu solenizantowi życzenia otrzymał~ rowmez Przechodni ~z~a~ ziom. Ale niezbędnyni ku temu wa. na - niech b~dzie dla Was bodźcem 
ur~dzinowe. . W poclJ.?d.zie wzię7 u· d~r~ P~~0_J~. -:- z _rąk_ .przeds~_w:c1~h runkiem jest, aby •Yladza państwo- do dalszych Wysiłków w pracy dla 

~ział ?ele~~C]e iU.ł.odz~ezowe z N~D, \\ o~e~' odr.kiego Komitetu Oo1011cow "'.a ze>st~ła. wyrwana z rąk pasoży- dobra lndu polskiego, w pracy nad 

Jak rowmey,.?. Niemiec Za~hodmch. Pol,OJU. tow !ca.p1tahstycznych i by tę władzę budową socjalizmu. Przyznanie Wa-

P;ezydent P1eck w_ otoczemu człon- • * • P~ZeJęły masy ludowe z klasą robot- szemu zakładowi sz.tandaTu Woje· 

kow rządu z premierem Grotewoh· mczą na czele. \vódzkiego Komitetu Obrońców Po-
lem na czele, w obecności członków Sala świetlic~r l\1-l w Żychlinie nie Narody świata czerpiąc wzór i na koju również zwielokrotni Wasze wy 

misji dyplomatycznych akredyto,va• mogła pomieścić zgromadzonego tłu- tchnienie ze Związku Radzieckiego siłki w pracv nad utrwaleniem po· 

nych p1·zy rz<1dzie NRD" oraz gości mu robotnic i robotników, pracowni walczą o pokój. Polska Ludowa jest l>oJ·u. · 
· · d 1 · ków umysłowych. Dla kogo nie star-

zagTamcznych przyJął e ega~Je w tym froncie pokoju ważnym ogni- Sta - lin, Sia - lin, µo - kój, 
Związku Wolnej Młodzieży Nienne· czyło miejsca wewnąti·z, ten pozo- wem. Interes obrony pokoju, interes Bie - rut, Bie - rut Wił - helm 

ckiej (FDJ), która przedstawiła Pre stawał na dworze przy wejściu. o.brony naszej niepodległości nakazu Pieck - skanduJ·e tysia_c głosów. 
d ·1 · • 1 h b Przez otwarte okna spoglądało setki , . 

zy entowi wym n specJa nyc zo O· Je nam lączyc się i współpracować ze Rektor Akademii Med~·cznej tow. 
wiązań, jakie młódzież niemiecka par oczu. Stawili się' dosłownie wszy wszystkimi antyim.perialistycimymi Paluch wrecza Przechodni Sztandar 

podjęła dla uczczenia je2"o urodzin. scy, i ci z pierwszej i ci z drugiej siłami w Europie. Dlatego też naród Pokoju dele1rnto111 komitetu zakłado 
D · k · d l FDJ zmiany. Pnzyszli od warsztatów. 1 1 . , ~ 
z1ę u3ąc e egacji w ser- '" dz po s n wspołpracuje i zacieśnia wię- weg·o. I znowu okla~ki i owaCJ

0

e na 
d }l 1 j • IV SZę ie nastrój radości, podniece- • , j 

ecz!1yc słowac 1 za. yrzernzane ~~- ma i niecierpliwego oczekiwania. zy przyJazni z Niemiecką Republiką c?.eść pokoju. 
czen.ia, Prezydent Pie~k. pod~re~hł Demokratycz?-ą· Nową falą entuzjazmu przyjmują 

wybitny wkład młodz1ezy memie· Sala przybrana jest czerwienir! i I Wy tutaJ, na Waszym zakładzie zebrani teksty listów z pozdrowienia 

ckiej w walkę o zjednoczenie Nie- portretami przywódców klasy robot- pracy, dajecie swój poważny wkład mi w:vslanvch do Prezvdenta Bieru

miec, porozumienie i i>rzyjaźń mię- niczej, hasłami i flagami. Za stołem w umocnienie Polski, w nmocnienie ta i PrE'zy;lenta Piecka: 
dzy narodami oraz utrwalenie poko· prezydialnym zajmują miejsca - se 
ju. k1·eta1rz KW PZPR, tow. Stasiak, 

Prf>zydent Pieck 
pl'zy,{muie ~atulac..{e 

BERLIN (PAP). - W dniu 3 bm. 
do siedziby Prezydenta NRD na 
zamku Niederschoenhausen koło 
Berlin;i przybyli członkowie rządu 
Niemieckiej · Republiki Demokratycz 
nej, goście zagraniczni ora-z liczni 
pnzed>:tawicie1e ludności Republiki, 
którzy złożyl1 dostojnemu so1enizan 
towi serdeczne życzenia urodzinowe. 

Pierwsi złożyli swe życzenia człon 
kowie Biura Politycznego Socjalisty 
cznej Partii Jedności (SEDJ w towa
rzystwie przewodniczącego Komuni
styc„.nei Partii Niemiec MafrRa Rei
manna. 

Z kolei gratulowały Prezydento
wi delegacje zagraniczne. 
Dziękując w serdecznych słowach 

za życzenia Prezydent Pieck wyra
ził zdecydowaną wolę walki o u
trwalenie pokoiu i prrzyjaźni między 

narodami. 
Delegacja polska w osobach se

kretarza KC PZPR wicepremiera 
tow. Aleksandra Zawadzkiego i 
członka KC PZPR tow. Ostapa Dłu
skiego wręC2yła Prezydentowi Pie
ckowi pismo odrec=e oraz dary uro 
dzinowe od Prezydenta Bieruta i KC 
PZPR. 

Serdeczne życzenia 
napływają z całego świata 

przewodniczący Wojewódzkiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju - prof. Pa
luch, przedstawiciele miejscowych 
władz partyjnych, rady zakładowej, 
przodownicy pracy i t'acjonalizato
rzy 

- Dzień dzisiejs,.;y - zagaja uro
i::zystość tow. Królikowski, przewod
niczący rady zakładowej - ma dla 
nas \Yszy:.tkich tu obecnych bistory. 
czne znaczenie. Od tej chwili bowiem 
fabryka nasza w myśl życzei1 załogi 
nosić będzie imię Wilhelma Piecka, 
imię wypróbowan_ego przyjaciela na
s.tego narodu, wielkiego rewolucjoni 
r.ty i wychowawcy niemieckiej klasy 
robot;1iczejr najbliższego niegdyś 
wGpólpracownika i towarzysza walki 
Hóży Luksemburg Karola Lieb· 
knechta. 

NaHtępnie gło zabiera t.ow. Sta-1 
sial<, sekretarz KW PZPR. Mówi on 
o wielkim synu niemieckiej klasy ro 
ti:.tniczej - Wilhelmie Piecku, o je
g·o zaslt1gach polożonych w walce z 
hitlel'yzmem, o nieugiętej waice o 
wolne, demokratyczne i zjednoczone 
i'\iemr>y. 

-

0

0statnia wizyta tow. Piecka w 
Warszawie - jak to stwierdził towa 
rzysz Bierut - była wyrazem tego 
przełomu historycznego, jaki doko· 
nał się w ~tosunkach pomiędzy naro
dem polskim a niemieckim. Rozgro
mienie krwiożerczego imperializmu 
przez bohaterską Armię Radziecką 
ułatwiło narodowi niemieckiemu wy 
ka1·czowanie wrogich, junlderskich, 
imperialistycz;nych sił i wkroczenie 
na drogę budowy pokojowych, demo
kratycznych Niemiec. 

BERLIN (PAP) - Prezydent Nie 
mieck:iej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck otrzymał z okazji 
swego 75-lecia tll'odzin liczne depe
sze gratulacyjne z zagranicy. 33-letnie doświadczenie Zwia.zku 

Radzieckiego dowiodło narodom" ca· 
Rady łego świa.ta, że tnvałe, pokojowe, dCI· * • * 

Przewodniczący Prezydium 

DO TOWARZYSZA WILHELMA PIECKA. 

IMy, robotnicy Zakładów M-1 w Żychlinie, zgromadzeni n;; uroczy
stym zebra-niu całej ~ałogi w dniu 3 bm„ postanov.dliśmy nasza fabrykę 
narzwać Waszym Imieniem - Tmieniem wielkiego rewolucionisly, jed
nego z ceołowych bojowników międzynarodowego prolP.1ariaf.u i przy
wódcy niemieckiej klasy robo1 niczej. 

Widzimy w Was, Towarzyszu, uosobienie awangardy niemieckiej 
klasy robotniczej i ws.zystkich postępowych sił narodu. które nierzłomnie 
walczyły przeciwko naszemu wspólnemu wrogowi - faszyzmowi hitle
rowskiemu. Jesteście uosobieniem tych sił . które budują obecnie nowe, 
demokratyczne Niemcy i walczą przeciw woienne.i poli tyce imperiali
stycznych agresorów. podejmujących na nowo idee hitleryzmu, remili
taryzujących Niemcy Zachodnie, aby znów zatopić naTody Europy 
w moreu krwi. 

My. którzy budujemy podwaliny trwalego pokoju, ze szczególną ra
do."c i ą powitaliśmy Waszą niedawną wizytę w stolicy naszego kraju. 

W Niemieckie.i Republice Demokratyczne.i ldórej ,ieśieście pierw
szym Obywatelem. widzimy naszego ;;oju. -,mika. wiernego towarzysza 
w walce o pokój, w której przewoclt'(i Związek Radziecki i jego wódz -
towarzysz Jórzef Stalin. 

Polskę Ludową i Niemiecką Republikę Demokratyczną - dwa ogni
\"'.a we froncie walki o pokój - łączy wspólne sąsiedztwo, wspólna gra-
111ca śwfatowego pokoju na Odrze i Nysie i wspólny cel pracy dla dobra 
demokracji i pokoju światowego. 

W imię tych celów IZałoga naszego zakładu, wśród której wiele jest 
n:tod~ież~, codziennie pogłębiać będzie braterskie uczucia pmyjaźni do 
mem1eckich mas pracujących, walczących o nowe, pokojowe, demo
kratyczne i 1ZjednoC1Zone Niemcy. 

Niech żyje Niemieel;:a Republika Demokratyczna i jej Prezydent -
aasz PrzyjacieJ - tow. Wilhelm Pieck! 

Niech żyje Polska Ludowa i Prezydent tow. Bolesław Bierut! 
Niech żyje Wódz i Nauczyciel mas pracujących całego świa.ta Cho-

rąży wolności i pokoju - Wielki Stalin! ' 

* * * Uroczystość stała się okazją do 
nowego zrywu produkcyjnego załogi. 
a szczególnie młodzieży, która tu sta 
nowi znaczną większość. Przedstawi
ciele poszczególnych brygad ze ślu· 
sarni, przewijalni, działu mechanicz· 
neg~ i konstrukcyjnego składają zo
bowiązania. W sumie daje to setki 
ponadplanowo przepracowanych go
dzin, dodatkową produkcję. 
Dłqga jest list„ ·\nwiazsń. Ze· 

brani przyjmują je niemilknącymi 
brawami. - Nie damy sohie odebrać 
Sztandarp! Będziemy i musimy przo 
dować w tych wielkich zmaganiach o 
110kój, w których udział bierze cab' 
postępowy świat! 

* * * 
Uroczystość zakończona. Na bra-

mie wejściowej zakładu, przybranej 
flagami, założono tablicę z napisem: 
„Zakłady Wytwórcze im. Wilhelma 
Piecka w Żychlinie". 
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Życzymy n rodom z RR n wych sukcesów Pier~.~z!i.1~:zai'~0!11~~!u;~zy~uorksa 
Artykuł Prezydenta Bolesława Bieruta na łamach „Izwiestii" 

MOSKW ..( (PA.P) - Jak juj do 
rt0słli.lm,y, w „l:ziwiestiacli" "kazał 
lit 41rtykul PreJ)'dentq RJJeczypos• 
polltej Polakil!j, Bo~e~wo Bieruta 
pt. „Życ•rmr Mrodom ZSRR 1111· 

wye1h •ukce~6w". Poniżej podajemy 
anykul tfm In uieMo: 

Wf.tają11 Nowy Rok, ludzkość wstę 
puje w nową połowę wieku, który 
Jut wyrómti stę w jej dziejach. jako 
wiek rozpoczynający nową epokę -
...... epok:o wielkiej rewolucji proleta
riackiej, epokę zwycięstwa socjaliz-
1nu. 
Znaletl!~y 111ę, jak gdyby na prze 

łęe:ey wieku l odruchowo ogarniamy 
1pejrzeniem f'r7..ebytą drogę, Doko
nując oceny minioneą:o okresu. limie 
le.f ł pewntej 11poglądamy w przysz
łość, jest to okres największych ru~ 
chów WYzwoleńczych w historii ludz 
kiej. Jest to okres na1zar.letszych 
walk 1 najbardziej decydujących 
zwydęstw. Preynioąły one wvzwo
lenłe z jarzma. najbrutalni~i~ze~o u
cisku tmperlalistyc:znegp 800 milio
n-om ludzi. Ju~ sam ten krótki cy
frowy bilans płerwszego pólwlec?.a 
napełnia serce otuchą 1 radn~cią 
~władczy on bowiem, że siły oostę
pu, pokoju ł wolności są wielkie i 
nfe?WYdężone. 

W awangardzie wyzwolonych na
rodów, na czele wielkich sH posteoo 
iwycb ludzkości krocza narody 
ZSRR. Ich zwycięstwa utorowałv 
drogę t.ej nowei epoce, która umo
tliwia ludzkości szybszy, wsoanial
li:Z}' i bez porównania bard;r.iei tw0r 
ezy ruch naprzód ku wyższym for
mom ro~woju społecznego ; szczęśli

wego bytu. 
Pod kierown~ctwem Lenina I Sta

lłna - natchnl01I1ych przewodników 
Idei wolno~ciowvch nowei enoki. nai 
genialniejszych ;e; mvśiideli I Rtr11-
tegów - masv pracuiąoi> ZSRR 
utrwaliły zwvcięsko nowv ustrói sno 
łec:my: socializm. trst,rói ten wvz
woill potężne siły I talentv twórcze 
mas ludowych i pokazał światu. ze 
llt>Ołeczeń~two uwolni01I1e z krenuia
eych więzów wyzysku kapitallstyr.>:
ne,1.tO zdobvwa nieom-anlczone możll 
woścl szybkiel!(o pomn qżanie swych 
bo~aehv i swej kultury. 

Bohaterstwo narodów ZSRR ł łeb 
llfła wewnętrzna - materialna ł du 
chowa - zadecydowały o losach 
ludzko§cf w U ~rnioie świ"ltowe1. O 
s.łę tę roZ'biła się doszcrzetn!e, naiwię 
ksza C!!e rznanych w Mstorlt machina 
militarna imnerlalizmu hitlerowskie 
«iO.· którą dziś próbuie znów w~krze 
~ić i ponownie rzucić na narody, Eu_ 
ropy. oszalflły z zachłanności impe
rializm amerykański. Tmnerlall~ci 
nie są - jak widać - zdolni do 
wyciągania jakichkolwiek rozum
nych wmosków z doświadczeń hlsto 
rycznych. 

Historyczne zwycięstwo narodów 
ZSRR w drugiej wojnie światowej 
wzmocniło ruchy wyzwoleńcze mas 
ludowych w wielu krajach świata. 
Dziek! temu zwycięstwu kraje Euro 
py środkowej i południowo-wschod
niej wyzwoliły !!ię spod jarzma im 
perializmu i stworzyły ustrój demo 
kracji ludowej. W procesie wielkich 

Oprawcy . 
I ofiary 

W hitlerowskich obozach koncentracyj 
rrych nie tylko mordowano więźniów, 

"'zwycza.jnie" ,.p~ prostu", lecz bardzo 
Cflęsto poddawano ich w specjalnych „la 
boratoriach" i „instytutach dośwmdczal
nych" rozmaitym barbarzyńskim zabie
ram „medycznym", „eksperymentom" i 
,..badaniu". Tysiące nieszczęśliwych ofiar 
hitlerowskich „uczonych" sapłac:lo za te 
,,eksperymenty" nieludzikimi cierpienia
mi i śmiercią męczeńs1cą, ci zaś, którym 
'IUJ,alo się przeiyć te zbrodnicze „za.biegi" 
IMl dziś, oczywiście, zupełnym.i inwalida· 
mi, niezdolnymi do i:adne/ pracy zarob 
kowej. 

lak podaje zachodnio-niemiec1cie cza 
•opismo „Der Rheinische Merk11r", oko 
lo siedmiuset 'tych byłycTi „królików do 
§wiadczalnych" - wobec braku ""szel
kich lrodlców do życia, z~óciło się do 
.,,kanclerza" Adenauera z prośbą o przy 
snanie im rent czy zapomóg. „Rząd" 

adenauerowsld funkcjonuje jednak - że 

tak powie711o/ - „z żelazną konsekwen 
eią". l dlatego nieszczęśliw)'ch peteneów 
1potkala odmowa, umotywowana m. in. 
okolic:mością, te w jednej tylko z trizoń 
1kich prowincji wypłaca się mieaięcznie 
14 milion6w marek-tytułem emerytur, 
odpraw itp. - byłym urzędnilcom hi
llerowskiego reżimu. 

A więc jame jak &łońce: skoro oplai:a 
lię i wspomaga - oprawców, nie może 
wyswrczyć pieniędzy, by jakąś dać s~ 
łf jycia - ofiarom, Tym bardziej, je -
wobeo somierzonego powiększenia anglo 
<0nerykańakich garnizonów okupacyj
nych w Niemczech Zachodnich - wydat 
ki trizolłskich władz na te cele wsro• 
ną, jak to iuś ogłoszono oficjalnie, do 
16 miliardów mk. (/) w r. 1951: Gdzie 
•u więc myśleć o zapomogach dla ofiar 
liitleryzmu, la6rego pogrobowcy rzqdzq 
dziś - a amerykańskiej laski 
w Bonn. 

•• I), 

wallt narodowo ~ wyzwoleńczych 
zdobył swą wolnoM 475 ~ mUionowy 
naród chiński. Któż nie r02Umie, 
że sa to wydarzenia o ogromnej do 
nio!lłofoi w dziejach hidzkości. wyda 
rzenia, które ugruntowują nową ep0 

kę. 

. Ukazał się plerwny toin „Kaptt.łia'' I Engefsą.Lenłna fJMBLl 'W!>rowad:son• 
te. Mark~a w nowvm pol•kim 1tne~ w nim Uczne popraw~. 
kłndzfe. K'siąika. ta st11.nowł trzecie Tt>m pierw1>zy t!2ecie110 polsldegct 

odrazę w każdym uczciwym człowie jące wznosiły mur n!echeci, obcośc1 z kolei wydanie pierwsze11o tomu wydania .,Kapitąłt\" K. Marksa ujmu-

ku, niezależnie od jego poglądów 1 i nienawiści między narodem pol- ,,Kapthiłu'' w jlJz\'l<u polskim. ie w dwudziestu pięciu rozdziałach 
sympatii politye:z.nych. $kńm a narodem rosy.1sk:im. Jest du- . . „proces wvtwarzitnia kapitału". Ca· 

Czynnym obrońcą pokoju 1Jtaje mą naszego pokolenia. że ten mur Wydanie p1erwue ukazało 114'. ,w łość ond'lielona jest na siedem „zta-

się ka:i:dy. kto ro7.Umie, jaką groibę rz:burzony został ca?kowicie i b&po- ro~u 1884. w prze~lad.zie M. Brze~n- łów, a mianowicie: towar i pieniąch, 
stanow'l agresywna polityka lmpe1ia wrotnle. Nie ma takiej siły, która by i>ki@qo.. St. Krus1tiskie~o, . Ludwik,'.' przem!e.na pieniąd:m w kapitał _ da

listyczna dla całego dotychetiasowe- mogła cofnąć koło histt>rii i !l!:awró- _ Krzv:v1c~leao, I<:.. Pław.n'l~k1ego. K. lei trzy rozdzi!lłv 0 wvtwarzan:lu war 

go dorobku ludzkości. Siły postępu i cić je do dawnych, ponurych cza- PuchieWl,cza, J .. S1emasz~o.. Redak- tości dodatkowej bezwzględnej, wz~l~ 
pokoju rosną w miarę jak pogłębia sów. D21Lś wiemy wszyscy, ile za- t~rem b11ł LudWlk K~yw;ck1.. ~bee:· dnej, płilca robocza, płaca · a e.ku

slę w umys1ach Setek milionów lu- wdzlęczamy tej przyja~ni. Dziś wie~ ~~e tom ten fe~t r~adkośetą 1:nl:>hoąra- mulacja kapitału. Przedrriowv f J>O
dzi ~wiadomość nfopezpiecu.oń!iltwa, my wszyscy, że jest ona wielkim fl~zną, podobni~ 1ak. i drui;i1e wyda· słowla popr:zadnicb wyd&ń Pói>~ 

grożącego ze strony krwiożerC(tych źródłem naszej wspólnej siły i na- me, które ukaz~ło .s>ę . w War~z,akv.:~~ dza ją tom, k-tóry \ kończy skorowłds 
lmowa11 wojennych imperialistów szych zwycięstw. n_ak~ą?em .~poldzrnln1 ,,Ksiąz " • najw żnfejszyeh nazwisk i spis rze-

Narody Związku Radzieckiego 1 
jego bohaterska klasa robo1:11icza po. 
traf1ły przyswoi~ sobie i przetrawić 
doświadczenie walk rewolucyjnych 
całe~o shllecia, na własnych barkach 
wydŻWignęły olbrzymi, zaszczytny 
ciężar i wszystkie niezliczone ofiary, 
zarówno zwycięstwa Rewolucji So ~ 
cjalistvcznej, jak też ugruntowania 
i zbudowania socjalizmu. Dziś zali 
w dalszym ciągu stoją w pierwszym 
szeregu walczących o utrwalenie 
pokoju, o zwycięstwo zasad socjaliz 
mu, o wcielerile najpięknlej~;>;e.go 

wzlotu i naj.szlachetnieiszych tesl{not 
ducha ludzldego - komvnizmu. W 
tvm właśnie, w tej nlezrównonei Fi 
Ie moralno • ideowej, w postawie i 
nośwlęceniu. z iak!m narodv rad~'.iec 
kie spełniają swe pewołanie, tkwi 
uznawany z cała 11zczerościa i sza 
cunklem bezsoorny prymat naro
dów radzieckich w wlelki~j rodzinie 
m1rodów walczacvch o pokój. 

amerykańskich i ich wasali. Dumni rz naseego dorobku kultu~ poźme1 „Tom f w trzech zeszvtach), czv. 
Z uczuciem najgorętszej sympatii ralnego w pmeszłości, uważamy rza w latach 1926, 1929, 1933. Omawiany przekład polski wyda-

l nad'lie! zwraca.ją się dziś ku naro" naszą ambicję wydobyć wsi:ystkie Obecne, trzecie wydanie reda!Jo~ ny został bardze> 1taranni• ~rn 
dom ZSRR serca setek milionów lu- przebogate talenty twórcze, tkwilące wallt Paweł Hoffman, Bronisław Minc .,Książk.e 1 Wiedzę". Ponl!ld 011i11m.

'dz! pracy ize wszvRtkich rzakątków w naszym narodzie, izwiększyć nasi· i Edward Linińr.ki. Na podstawie po- ~tstronlcowy tom, ·pa do. kouałym 
kuli ziemskiej. Witają one Nowy wkład do wspólnej sprawy, Q:acleś- równania z orqinałem nlęmiecldm , papierze, w estetvcznej ·oprawie płó
Rok z głęboką wiarą, że będzie on nić jeS2c;ze bardziej nasze brater- sprawdzonym przez Instytut Mark11a- c1ennef - kosztuje 20 zł. 
rokiem dalsrzego wzmocnienia. sił po stwo, budzić ofiarność i poświęcenie 
stępu i pokoju, którym przoduje we wspólnej walce dla obrony po
wielki naród radziecki, którego po· koJu i zwycięstwa sprawiedliwości 
budza . swym genialnym natchnie- społecznej. 
niem wielki chorąży pokoju i przy- Toteż do radości i dumy narodów 
jacie! całej postępowej ludu.ktiści - radziecl;;ich z ich wspaniałych osią

.Jóizef Stalin. gnięć naród polski pnyłącz;i swe 
Szczególnie serdeczne życzenia i szczere i gorące życzeniia. aby nowy 

uc?,11ria n"~viaźni przesyła nal'odom rok przyniósł narodom ZSRR nowe 
ZSRR w dniu Nowego Roku naród zwycięstwa, nowe sukc&Sy, nowe ra 
polski. Historyce.na zdobycze i o- dości, aby rok ten je~crze bardziej 
siągn!ęcia narodów ZSRR dopomo- umocnił ich siły. Bowiem wzrost 
gły narodowi polskiemu w zrzuce- tych sił naród polski uważa również 
niu Jal"'lma niewoli kapitalistycznej. za swój sukces, za osiągnięcia całego 
Sukcesy ZSRR są pomocą i przyli:ła- światowego obozu pokoju i postępu, 
dem dla naszego ·narodu w budowa- j iza gwarancję utrwalenia zwycię
niu podstaw ustroju socjalistycrwe- , stwa nowej epoki i jej twórmego po 
go w Polsce. chodu naprzód dla dobra wszystkich 

Serdeczny list robotników niemieckich 
do załogi Elektrowni Łódzkiej 

W drugą połowę 20-stulecia narody 
ZSRR wstępują w poczuciu radości 
i dumy ze swvch wiel~ich. hlstorycz 
nvch osiaitnlęć. 

Osia~iecia te budzą po<l?iw wśród 
wszy~tkich uczciwych i postępo

v.rych ludzi we wszystkich krajach 
świata. Potężna pokoiowa i twór
cza praca narodów radziecl;:ich. po -
lepsza•jąca z roku na rok ich gospo
darcze i kulturalne warunki bytu. 
iest właśnie wvbitnym znamieniem 
nowej epold. .Tej wspaniałym wv-

Przez wieki całe klasy wyzysku- ludzi. 

Ośrodek Szk o lenia ·zawodowego w Ursusie 
razem jest braterstwo I jednośi'i mo naz·wany imieniem Wilhelma Piecka 
ra!no-polityczna 200-milionowego 

eka", „Niech żyje Wilhelm Pieek-" -
powtarza eała sala. Zebrani wstają 
i skandują słowa: „Stalin - Bierut 
- Pieck". 

W tych dniach załoqa Elektrowni 
Łódzkiej otrzymała braterski Ust od 
1obotników nłemiecldch. 

W liście tvm robotnicy 'llakładów 
enerqetycznych w Finsterwalde piszą: 

,. Z okazji uroczystego ratyiikowa· 
nia niemiecko.polskiej umowy w spra 
wie ostatecznego ustalenia qranlcy 
państwowej na Odrze i Nysie, pi:ze. 
syłam:Y Wam braterskie p91fiłrowie
nia. 

To, że ostatnio ui;talono ostatecznie 
granic~ pokoju miedzy NRD l Polską, 
stanowi więceJ, nit. zwvkły akt pań~ 
stwowy. Na przekór wszelkim kno
waniom podżegaczy wojennych za· 
warliśmy w ten sposób tnvałv t silny 
sojusz między masami pracującymi 
obu krajów w wałće o utrzymanie po 
kołu, przeciwko wrogom postllPU· 
Jesteśmy Wam wdzłęcJ,ni za. wspa

niałe przYgotowMJie II Kongresu 

PckoJu, który odbył się w Warsn
włe. 

Zobowią.zttfemy się ezynl6 wszv•t.
ko. co możliwe, by uchwały Kongra

. sn stały się wytycznymi dzlałanla 

wszystkkh bojowników o pokój aa 
całym świecle. 

ZAf.OGA 
ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH 

W FINSTERW ALD!!, 

W poniedziałek • 8 stycznia 

posiedzenie Seimu 
WARS ZA W A {PAP). - K,aneela• 

l"ia Sejmu Ustawodawczego RP za
wiadamia, te posied"Eenie Sejmu 
Ustawodawczego RP odbędzie się w 
poniedriałek, dllia 8 stycznia br. • 
godz. 10. 

społeczeń~twa soc1allstycznego, wiel WARSZAWA (PAP) _ 3 stycz
kie umiłowanie ojczyzny i niezrów nia br. - w dniu 75 rocznicy u1·odzin 
nane poczucie wiezi z całą postępo Prezydenta NRD - Wilhelma Pie
wą ludzkością. Zoamieniem nowej eka, w Ursusie koło Warszawy od
epoki są wiel~1e, stalinowskie .bu- była się uroczystość nazwania jego 
do~le k:omum~m~ .. przekształc?Jące imieniem istniejącego przy tamtej
~rzyrodę, zam1ema1ące ou.styme, w szych zakładach przemysłowych 
zyzne pola. Jest nim równ1ez brater I ośrodka szkolenia zawodowego. 
ska współpraca z sojuszniczymi kra • . 
i ami demokracji ludowej,· ofiarna .Na uroczystosć pr~Y:była tys1ą~~a 

Rok 1951 prznniesie narodowi koreańskiemu 
gotowość pamoey sąsiedzkiej, prak- blisko rzesza z.n.łodz1ezy ?-czaceJ si.ę 
tyczne kształtowanie nowej, nigdy w ~śr-?dk_u, ktora szczelnie zapełm
przed tym nieznanej, socjaiistycmej ła syvi_etbcę szkolną, oraz. p1:zyległe 
fol'.lllY stosunków międzynarodo- do. i:ieJ ko:ytarze. Sale ŚW1ethc.y mło 
wych, opartych na wzajemnym za- dz1ez 1:1dekorowała o~mny.m1 por· 
ufaniu szacunku przyjaźni i współ tretann .Prezydenta Bieruta i i;rezy. 

ostateczne zwvci~stwo nad· agresorem 
Orędzie noworoczne tow. Kim Ir Sena 

dzl.ałan' ·u ' - denta Piecka oraz sztandarami Pol-
. 1 • ki . NRD PEKIN (PAP). - Radfo Phenjan rium kraju i ponad 92 proc. ludno-

·Jak"e ~ krawym r eclwlen'stwem 5 1 · ogłosiło or„dzie noworoczne naczel- ści Korei. 
z ,,as , P z Po zagajeniu uroczystości, młody " 

ty~h. sto.sunkow ~est to wsZ!st~o, co przodownik nauki, ZMP-owiec Dą- nego dowódcy armii ludowej, prze- Od początku wojny do 15 sierpnia 

d~1e:1e się obecnie w obozie 1mpe- browski wygłosił obszerny referat, wodniczącego Rady Ministrów Ko· 1950 r. nieprzyjaciel stracił lJITZe· 

na!IS~ycznym! . obrazujący zycie Wilhelma Piecka, reańskiej Republiki Ludowo-Demo- szło 64 ty~\ące żołnierzy i oficerów 

ZwiąZ?k RadZ1ec~.. Chiny ~udo- poświęcone w całości sprawie wyzwo kratycznej - Kim Ir Sena - do na- w zabitych, rannych i -.łzietych do 

we, kraJe dem?~rac.i1 IudoweJ ~- lenia Niemiec spod przemocy kapita- rodu koreańskiego. 01·edzie to brzmi niewoli. Straty jego obejmujlł poza 

trwa~e ponawiaJą swe propozycJe listów i faszystów oraz sprawie urna jak następuje: tym przeszło 14 tysięcy karabiJt6w 

pokoJowego. uregu.lowania spornych cniania międzynarodowej solidarno- „DRODZY RODACY! BRACIA I i ponad 2 tysiące dział. 
~p;aw I zaniecham~ o~łędnych zbro_ ści mas pracujących całe:o świata. SIOSTRY! BOHATERSCY żOŁ- Pomimo tych ogromn-ych •trat, 
Jen. Rośnie. i potęznieJe ogarniający Niemilknąca, potężna, pełna serdecz NIERZE I OFICEROWIE ARMII imperiali.atom ame.rykańskim udało 
cał.ą kulę ziemską ruch obrońców po naści owacja wybucha na sali, gdy LUDOWEJ, PARTYZANCI I PAR- się zmobilfaowa6 lądowe, morskie i 
koJu 1'YZANTKI! W imieniu rządu Ko· powietrzne siłY, znajdujące si~ na 

A .w tym samym czasie_ imperiali prell\e'lgłednt. ~ówi: j k,..,_ . reańskiej Republiki Ludowo-Demo- wybrzeżu Oceanu Spokojnegp i z ich 

styczni podpalacze świata nieustan- „r 0 ziez nasze sz. "'! pragm~i kratycznej ślę pozdrowienia i powin pomocą rozszerzyć agresywną woj
nie łamią zawarte umowy f statuty aby była. on_a nazwana nmemel!l Wi szowania noworoczne dla całego na- nę przeciwko narodowi koreańskie• 
międzynarodowe, wzmagają histerię helma .Pi~ka. Nazwa ta _będzie .dla rodu, bohatersko walczące~o w woj· mu. Z tego też powodu armia ludo

wojenna doprowadzają ją do psvcho nas wielkim zaszczytem 1• obow~ąz- nie wYzwoleńczej o ostateczne zwy- wa zmuszona została do chwilowego 

zy, do ~tanu niepoczytalności umy- ~i~m". 'Yzposz?ne okrzyki: . „Nie~~ cięstwo nad nieprzyjacielem. wycofania się wobec liczebnej prze

słowej. Cynicznie i brutalnie wobec ZYJ~ prz!3azń między Pola~~ i ~R~ • Po omówieniu przebiegu działań wagi niepr'Lyjaciela. Wróg po doko· 
całego świata imperialiści organizu- „N1eeh zyje Wolna Młodziez Niemie- wojennych armii ludowej, Kim : Ir naniu okupaeji większej części na-

ją zbrojenia wojenne, gromadzą no Sen stwierdza w orędziu: szego terYtO'l"ium, zn!)Cał się n'ad 
we środki zniszczeń i grzęzną w Orędz·1e noworoczne „Interwencja imperialistów ame- dziesiątkami tysięey naszych roda-
zbrodniach potworniejszych od tych, rykańskich wywołała palącą niena· ków. 
którymi zhańbił się hitleryzm. wiść i oburzenie i porwała cały na· Naród korea(1ski nie zaipomni nig-

Czyniąc to, oszuści imper:lalistyC'Z.Tli PREl\'DENJA BIERUTA ród koreański do wielkiej wojny oj- dy agresji i zbrodni amerykańskich 
oskarżają obłudnie 0 zamiary napast czyźnia-nej o wyzwolenie. Bohater- najeźdźców imperialistycznych i 

nicze ZSRR i kraje demokracji lu- W prasie radzieckie1" ska koreańska armia ludowa w cią• zdradzieckiej kliki lisynmanowskiej, 
dowej, a równocześnie traktują jako gu niecałych 2 miesięcy od chwili obracając przeciwko nim nieuchron· 

zbrodnię sam ruch obrońców pako- MOSKWA (PAP) - Dzienniki ra rozpoczęcia wojny posunęła się do nie swój miecz zemsty. Powstawszy 

ju. Ale ta nawskroś zakłamana i dzieckie zamieszczają obszerne stresz brzegów południowych rzeki Nakton-1 do walki o honor, wolność i niepo

dzika polityka imperialistyczna mu- czenie orędzia noworocznego Prezy- gan i okolic miasta Ta.egu, wyzwollw dległość swej ojczyzny. cały naród 
si budzić coraz większe oburzeniie i denta R. P. Bolesława Bieruta. I szy p2nad 90 proc. całego teryto- koreański wykazał nieugięt11 wolę 

Na zgubnej drodze „totalnej dyplomacji" 
Republikański doradca departamentu sta- garnięty został „zamieszaniem" i że brak mu 

nu USA John Foster Dulles wygłosił pod ko- „jakiegokolwiek uzgodnionego konsekwentne
niec ubiegłego roku przemówienie, w którym go programu". W związku z fiaskiem awantury 
krytykował koncepcje niektórych kół repu- amerykańskiej w Korei Dulles zmus~ny jest 
blikańskich, zalecających ze względów takty- stwierdzić, że koła rządzącego USA czują in
cznych ograniczenie zasięgu amerykańskich stynktownie że z metodą jest coś w nieporząd
przygotowań militarnych. Dulles bronił przy ku i nie chcą uwikłać się w całą serię wyda
tym polityki T;rumana. Poniżej podajemy ko- rzeń podobnych do koreańskich - na całej kuli 
mentarz ogłoszony w „Izwiestiach" na temat I ziemskiej. Okazuje się, że trudno komukolwiek 
wystąpienia Dullesa. 1 ukryć oczywiste fiaskQ agresji amerykańskiej 

MOSKWA (PAP) - Komentując niedawne 'i w Korei, gdy nawet usiłuje się zamaskować je 
przemówienie doradcy departamentu stanu USA mgłą „instynktownych uczuć". 

zbr<>jne mogą - zdaniem autorów tej doktry
ny - dokonać agresji w każdym dogodnym z 
punktu widzenia USA miejscu. Doradca departa 
mentu stanu z góry usprawiedliwia Wszelki 
agresywny krok imperializmu amerykańskiego 

- jaki byłby dokonany kiedykolwiek bądź i 
przeciwko komukoJwiek bądź. W ten sposób 
Dulles polemizuje z Hooverem, który uważa za 
rzecz niemo·żliwą zapewnienie panowania USA 
w Europie i Azji, sądzi natomiast, że należy za
pewnić panowanie imperialistów amerykańskich 
na Pacyfiku i na Oceanie Atlantyckim. 

uzyskania ostatecJr,neg-ą swyciestwa 
bez względu na powstające trudnoś• 
ci i konieczne ofiary. Dla 09jągnił" 
eia t~go celu naród kMuń ki .«o
tów jest ofiarować ostatroi kro~\t 
krwi. 

Usiłowanie nieprzyjaciela, by H· 

pchnl}ć błyskawicmie koreańsklł ar
mi, ludową ku brzegom rzeki Yalu 
i by zagarnąć całą KoTet - nie 
~iągnęło powoodzenla. Naaza armia 
ludowa w dągu niecałych dw6ch 
miesięcy została zreorganizowana i 
rozwinęła przeciwnatarcie. W wynf. 
ku ścisłego współdziałania oddzia
łów bohaterskiej a.1·mi ludowej z od
działami dzielnych partyz-antów, 
działających na tyłach wroga i bo
haterskimi oddziałami ocho>bników 
chińskich, zdołaliśmy w okreSlie nie 
pełnych 2 mie.'3ięcy od chwili r~zpO 
częeia kontrofensywy nie tylko okrą 
żyć całkowicie i zniszciyć nieprzy
jaciela, który wdarł sie w rejony na 
północ od rz.eki Czonezongan, leęz 
wyzwoliliśmy w diniu 6 grudnia na• 
szą stolicę demokratyczną - Phe
niwn. W chl\-111 obecnej wszystkie te 
reny na północ od 38 równoleżnika 
są już wyz.wolone. Wyzwolone też 

zostały miasta Keson i Enbiak, a 
oddziały nasze kontynuuj11- posuwa• 
nie się na południe. 

Niepl"J:yjaciel nie jest jeszez.e eał 
k<tWicie rozgromiony - kontynuuje 
Kim Ir Sen w BwYm oredziu. - Po
mimo doznanych ciosów usiłuje on 
osiągnąć swe podłe cele i ataje 1it 
coraz bardziej okrutny. Lec:n łnkja 

tywa znajduje sie dziś w naszych 
rękach. Niepnerwanie nacierając, 

uzyskujemy pełne wyzwolenie· na.
szej ojczyzny. Nie wolno jednak pod 

żadnym po1.orem poprzestawa6 i za
dowalać . e:ie uzyskanymi sukcesamL 
Przed nami otwarta droga do Ol!lt&

tecznego zwycięstwa. 

. DRODZY RODACY, BRACIA I 
Johna Fostera Dullesa w sprawie polityki za- ) Dulles powtarza oklepane oszczerstwa pod 
granicznej Stanów Zjednoczonych, dziennik 1 adresem pokojowej polityki Związku Radziec
„Izwiestia" pisze w przeglądzie wydarzeń mię- kiego i krajów demokracji ludowej. Za pomocit 
dzynarodowych: oszczerstwa czyni on żałosną próbę wybielenia 

Dulles nie wspomniał ani słowem o niedaw- polityld agresji i krwawych awantur uprawianych 
nym przemówieniu radiowym Hoovera, w któ- przez koła rządzące USA. Dulles aprobuje wpro 
rym ten ostatni ostro krytykował politykę Tru- wadzenie w USA „stanu pogotowia narodowe
mana - Achesona. Należy jednak uważać prze- go", jako środka wzmożenia przygotowań do 
mówienie Dullesa za swoistą odpowiedź depar- nowej wojny, Wystę;. uje on jako rzecznik po
tamentu stanu Hooverowi. Polemika Dullesa z novvnego uzbrojenia Europy Zachodniej, oświad 
Hooverem prowadzona jest w zamaskowanej for- czając cynicznie, źe „można wykorzystać istnie
mie. Nie jest to rzecz przypadku . Fakty, świad- jące tam głębokie zaplecze, liczne rezerwy ludz
czące o bankructwie „totalnej dyplomacji" obec kie i doświadczenie wojenne". Mówiąc o do
nych kół rządzących USA są tak dalec-~ oczywi- świadczeniu wojennym Dulles czyni przejrzystą 

ste, że Dullesowi nie pozostaje nic innego poza aluzję do Niemiec Zachodnich z ich żądnymi 
faktycznym potwierdzeniem kryzysu amerykań- odwetu elementami spośród militarystów ~ hitle
sldej polityki zagranicznej. Mówiąc o polityce rowskich. 

By nadać większą wagę swojej argumentacji SIOSTRY! - brzmi!} końcowe sło· 
zwolennicy polityki zagranicznej Trumana . wa orędizria. - Witając nowy 1951 
Achesona - Harrimana oskarżają Hoovera o rok, dołożymy wszelkich wysiłków, 
głoszenie polityki izolacjonizmu. W rzeczywi- by wywalczyć zwycięstwo w wiel
stości twierdzenia te są . zupełnie bezpodstawne. 
Cóż to za „izolacjonizm", jeżeli Hoover nawo- kiej wyzwoleńciej wojnie ojczyźnia
łuje do ustanowienia faktycznych granic USA nej!" 

zagranicznej USA Dulles musi z bólem serca Ale Dulles na tym nie poprzestaje i posuwa 
przyznać, że pod tym względem „nie wszystko się dalej. Preyznaje on otwarcie, że pakt atlan
było bez zarzutu" i że ~~.any Zjednoczone popeł tycki 11tanowi nal'Zęda:ie agresywne.1 polityki 
niły błędy. Dulles nie może również unilmąć imperializmu amerykańskiego, demąskując tym 
uznania niezbitego faktu, że ani plan l\farsha.IJa, samym propagandę amerykańskich kół rządzą

ani agresywny pakt atlantyckt rile dały impe- cych stwrerdzającą, że ten pakt jest rzekomo je
riat• -mowi amerykańskiemu oczekiwanych wy- dną z form „bezpieczeństwa zbiorowego" w ra
nik6w i - oo MJgłówniejsz , - nie usm:ęły mach Orll'anizac,jj Narodów Zjednoczonych. 
sprzeczno§cl wewnątrz obozu imperialistyczne- Dulles propaguje bez żenady agresywną dok-
go. trynę strategiczną imperializmu ameryka1'Iskie-

Dulles ubolewa, że obóz imperialistyczny o- go, która polega na tym, że ame_rykap~kje 11i_ły 

daleko poza obrębem granic państwowych Sta-
nów Zjednoczonych i do wykorzystania propo- T. 

1 
k • 

nowanegó „ode,iścia" USA z Korei i Europy za- Ił o u a s a w I a 
chodniej, aby nastraszyć sojuszników impel'ia-

zbrodniarzy hitlerowskich llzmu amerykańskiego i przygotowywać dalej 
agresję amerykańską. W ten sposób zarówno 
I'loover, jak i Dulles pozostają na swych trady-
cyjnych pozycjach agresji i wojny. SOFIA - (PAP). Jak doniosło ra 

Wystąpienie Dullesa nie zdołało ·obalić !aktu, clio belgradzkie, rzęd Tito ogłosił 
że amerykańska polityka zagraniczna przeżywa amnestię dla. 11 tys. przestępców 

głęboki kryzys, w związku z którym w kołach politycznych i posp0litych. Wśród 

rządzących USA wynikły rozbieżności. Rozbieżno ułaskawionych większość stanowili 
ści te :r-acbodzą nie tytko między republikanami 
a demokratami, lecz i wewnątrz tych partii, ludzie skaza.ni w swoim czasie prze:tl 
o czym śWiadczy wystąpienie republikanina Dul- jugosłowiańskie sądy ludowe za 
lesa przeciwko republikaninowi Hooverowi. współpracę a Iaitlerowcami. W roku 

Przem-Owienie Dulie.aa raz ~eszcze wykazało, że I ub. na ;podstawie analogicznej am-
koła rządzące USA, lekeewaiąo nauki rzeczywi- „ • . • . 

stości, postanowiły nadal prowadzić kraj zgub- nestu uwolmono z wię,z1ema ok, 'f 
nj\ droglł zbankrutowanej „totalnej dYPlt}macji". ty-„ faszystów jugosłowiańskich. 

............... _ __ ..-....... - - -- - - - „ 



O wy!szości socialistycznego 
systemu gospodarki 

.lerzu Hlller 
-------------------0 po wieść o powstańcu 

znad rzeki Buk-Han 
(fragmenty) W paźM.l.erllliiku 1917 r. robotnky 

i chłopi rosyjscy Pod kierow
nictwem partii bolszewickiej obalili 
ustrój burżuazY\ino - obszarniClly 1 
Ujf:li w ręce władzę. Kapital.mn 
IPl'!Zestał być jedynym, niepodzielnie 
panującym na świecie systemem go
spodarczym. Swiat rozbił się na dwa 
pmeciwstawne sobie systemy - ao
eJallstyczny !I ka.pitaUstyczny. 

W ciągu krótkiego okresu histo
rycznego socjalistyczny system go
spodarki!. wyk!IQlał ogromną wyższość 
nad systemem kapitalistycznym, dał 
dowód swej wspaniałej żywotności 1 
trwałości, ri:arówno w warunkach po 
kojowego rozwoju, jak 1 w okresie 
wojny. 
Już pod korulec drugie1 pięciolatki 

Związek Radziecki praeścignął naj
potężniejsze kraje kapitalistyczne 
pod \Wględem tempa wz:rostu pro
dukcji oraz zaopatrzenia pmedsię· 
biorstw w nowoCtLesny sprrzęt tech
niczny. 

W ciągu 33 lat tlstnlerua władzy ra 
łzleckliej narody ZSRR przekształ· 
olły kraj w pott:żne mocarstwo prze 
mysłowe, stworzyły najbardziej zme 
eha.nizowane na. świecie rolnictwo, 
Geiągnęły niebYWałY wzrost docho-

. du narodowego oraz podniesienie po 
zi.oinu płac robotników i zwiększe
nie dochodów kołchoźników. 

W tym samym okresie kapitałiizm 
pmyniósł narodom dwa światowe 
kryzysy ekonomiczne (1929-1933 i 
1937-1939), drugą wojnę światową. 
powojenny chaos gos}>odatrczy, gra
błeioz>' plan Marshalla, a wreszcie 

socJalistycw.ego systemu gospodar-1 W krajach kapitalistycznych, gdz.!e 
ki, prrzy~yna jego trwałości li po- na~dizia i środki produkcji stano
tęgi? _ wlą własność garstki WYZYSkiwaczy, 
Wyczerpującej odpowiedzi na te stosu~i prod~kcyjne stały się ~u 

pytania udzielH już 20 lat temu to- P.ętam1. ~am1~1ącymi dal~y rozwoj 
wamy~ Stalin w referacie spra- sił wytworczych. 
wozdawczym wygłoszonym na XVI Podsta-yę. ekonomiczną spo!eczeń
Zjeźd2ie WKP(b). Jedną z naijważ- !twa SOCJ~h~tycznego stanow; spo
niejszych cech radtziecklego systemu łeczna socJah~tyczl'l;.a własn?śc. w ~or 
gos.podairki jest że w systemie tym mie własnośCJ panstwoweJ lL społ
„ władza klasy kapitalistów i obszar- dziel?zo -:, ko.łchoizowed. Na tej pod
nik6w została obalona i zastąpiona staWle riliK.w1dowano w Z~RR wy
przez władzę klasy robotniczej i pra- zy~k człow1e'.'a '?rzerz cz~ow1eka, P?
cującego chłopstwa" 1). Tym samym łozono kr~s zywi~łow?śc1 ~ ~ozwOJU 
nie tylko usunięto z korzeniami wła goopodarkt . . Radtz1ecktl sc:c1a'list~czny 
dzę ~yskiwaczy, lecz stwora:ono system. g~;;podarcz~. op~era si~ n~ 
państwo nowego typu, które jest wy całkow1te3 h.m:mon11 m1~z.y s1łarm 
radcielem interesów całego narodu. wytwóretiYffi'l l st-Osunkami produk

S iłą kierowniczą państwa so
cjalistycznego jest partia. bol

szewicka, która zapewnia naukowe 
ujęcie l opracowanie wszystkich za
gadnień życia materialnego 1 ducho
wego społeC'Zeńsiwa socdallstycznego 
na podstawie teorii marksizmu -
leninizmu. Partia bolszewicka sta
wia przed narodem konkretne zada
nia w dz1edz.inie budownictwa go
spodarczego oraz kieruje świadomą 
walką narodu o fllbudowanie komu
nizmu. 

Druga ważna cecha systemu so
cjalistycznego polega na tym, że w 
systemie tym „narzędzia !i środki pro 
dnkcji, 7Jlemia, fabryki, v.a.kJady itd. 
odebrane zostały kapitalistom i prze 
kazane na własność klasy robotni· 
ezej l pra.cują,-eycb mas chłoP
stwa" '). 

cji. 
'!1rzecia właściwość systemu socja 

listycznego, decydująca o jego wyż
seości nad systemem kapitalistycz
nym, polega na tym, że w systemie 
socjalistycrmym „rozw6j produkcji 
podporząclkowi:my jest nie zasadzie 
konkurencji i ?iapewnl~nb zysku ka 
pita.listyczuego. lecz ~zie plano
wego k!er~wnictwa i systematyczne 
go podnoszenia poziomu materialne. 
go i kulturalnego mas pracują
cych" 3). 

l'O'Zllasany bandytyzm imperialistów • 

Następna istotna cecha systemu 
socijalistycznego polega na tym, że 
w systemie tym .,1>od1iał iłochodu na 
rodowego dr>J<<r.nnie sie nie w hJte
resie bogacenia klas wnvskujących 
i ich licznej pasażytniozej czeladzd, 
leC!ll w interesie systemllltyoznej po
prawy sytuacji materialnej robotni
ków 1 chłopów oraz ro;iszerz-e:nia pro 
dukcjł socjalistycznej w mieście i 
na wsi" 4). 

amerykańskich oraz ich sługusów \ 1
) Zeszyty ekonomiczne 

w Korei. Dróg" II. 1950. Str. 8. 
W czym tkwi przyczyna sukcesów 2) Tamże, str. 3. 

„Nowych 

Wystawa, która pomaga w 
"Stalin, kontynuator dzieła Mark- I ja biblioteczka marksistowska, a jest 

-. Engelsa, Lenina" l hasło wypisa· już spora. 
ae na ozdobnym transparencie • na - Wystawa jest bardzo dobrze 
Wprost wejścia do sali wykładowej zorganizowana - stwierdm tow. 
Ośrodka Sz;kolenia PZPR, gdzie mie· StanłsłlllW Wójcicld. - Gablotki są 
6ei sit wystawa bibliogTaficzna estetyczne, a eksponaty umiejętnie 

oieł Józefa Stalina. dobrane. I trzeba padkreśli6, te 

3) Tamże, str. 3. 
ł) Tamże, str. 3, 

• pracy 1 nauce 
nym Za<rządzie Przemyalu Jedwabni
czo-Galanteryjnego. - Ta, zdawało 
by się, stosunk«YWo niewielka wysta.· 
wa, zawiera jednak wiele skonden
sowaMj treści. świetnie została pod 
kreślona rola towarzysza Stalina, 

jako teoretyka i wodza rewolucji, 
stratega, nauczyciela ludzkości, uczo 
nego, wskazującego nauce nowe kie 
runki rozwojowe i wreszcie, jako nie 
złomnego obrońce pokoju światowe
go. Dzięki temu wyt1ta.wa ułatwia 
zrozumienie ogromu prac Józefa 
Stalina. Wystawa stanowi tnakomi
t.ą ilusfJr~jf materiałów przerabia
nych pooezas az.kole11:ia partyjnego 
i jest poważni pomocą dla każdego 
studiującego marksizm ł dzieje ru
chu robotniezego, które 1!111 nierozer 
walnie zwiazane z imieniem Stalina. 

- (z) 

Cały dochód narodowY ZSRR 
należy do mas pracujących. 

Dzieli się on na fundu82 akumula
cji, obejmujący ~datki na rozsze
moną reprodukcję socjalistyczną o
raz na fundustl konsumcyjny, który 
idzie na spożycie dndywidualne i iza
spokojenie potrzeb $l0łecznych mas 
pracujących. Niep:rrz:erwany wzrost 
dochodu narodowego i S2Ybk<ie tem
po tego wzrostu stanowi specyficzną 
cechę socjaJistycmego systemu go· 
spodarki. W roku 1913 dochód naro
dowy w Rosji carskńe.i wynosił 21 
miliardów rubli, W' roku zaś 1940 do 
chód narodowy w ZSRR wyniósł 
128,3 milia.rda. rubli (W cenach po
równywalnych), tj. wzrósł przesdo 
G-krotnie. W roku 1949 dochód na• 
rodowy ZSRR p zekroozył o 36 proc. 
pozi<lm przedwojennego r. 1940. 
Ważną zasadą rozwoju soojall

stycznego systemu gos,podarki jest 
troska państwa o pomyślność naro• 
du. Znajduje to najdobitniejszy wy
raz w stałym wzroście reałnych płac 
robotników i ·urzędników oraz we 
wtlroście dochodów kołchoźników. 
Pmykładowo wspomn'i.my o trzykrot 
nej rzniżce cen detalicznych, którą 
przeprowadził rząd radziecki w cią
gu ostątnich dwóch i pół lat i na któ 
rej ludność ZSRR ri:yskała kilkaset 
miliardów rubli (w stosunku rocź
nym). Już ten jeden fakt daje poję
cie o szyibkim wzroście siły nabyw
czej ludności ZSRR, potężnym bodź
cu stałego- rozszerzania produkcji. 

O iprzewadtze socjalistycznego sy
stemu gospodarki decyduje w znac:rz 
nym stopniu róWillież i fakt, że „kla
sa robotnicza ł chłopstwo pracują.ce 

są fospOdarnmi kraju, trudzącymi 

się nie dla kapitalistów, lecz dla 
swego ludu pracującego"•), 

Praca dla dobra na.rodu, nie m 
dla prstki wyzyskiwaczy, rodU w 
świadomości pracowników połecze6 
stwa socja.listyęzn.ego nowy, komu
nistyczny stosunek do p~. troskę 
o Interesy społeczne, o oszczędnlł ra
cjonalną eksploatację 11.arzędlll pra
cy, r-Oda wap61zawodnictwo llO(llja.U"' 
styczne, now.e, wytMze formy or1a
nimcjl pracy. 80Clia.J.istyemJ' 119tem 
gospoda.rkł występu.ie Jab Jlll,,łbar

dzieJ romwłnlęta, najraojonalnłe,Jsq 

I najlepiej odpowład&JlłC& Interesom 
mM pracuJ~ych orpnbacJ.a ekono
mimma 1połeczeństwa. Jednoou§nle 
zaś •oojal:istym;ny 1ystern sospoc'lar· 
kl Ałtewaia swiębzeale obl'Gllllojol 
kmju, etanowi rękoJmłę „okoJu I •· 
1łateemne1ro ll'WY(dęetwa komuttłlma. 

A. X:ORNIJłłNKO. 

1) Tamże, Itr. f. 

Młody - lat siedemnaście. 
Na plecach pręgi od bató\V. 
Tygodniami wędr01Wał przez chaszcze 
ku północy. Piersi i nogi 

poranione o druty kolczaste. 
Po raz pierwszy od •wielu miesięcy 
w niebo spojrzał. Na łańcuch 
gąr Konguenu rzeką Han rozcięty. 

Nie pytano go - skąd przychodzi. 
Widać po nim, ile przecierpiał. 
Teraz na.karm go i odziej, 
partyzantko! I do ognia bierwion 

wysuszonych dorzuć - wartowniku? 
Niechaj ciepło ziąb nocy odgoni. 
Może zaśnie - swym płaszczem go przykryj -
na dywanie wśród leśnych połonin. 

Będzie męczył się we śnie. 
Myśli nie odeszły stamtąd. 
I tłukące serce 
wspomni rzeź Masan-po, 

wioskę w zgliszczach dostruże. 
- Nie! To ja.wa!- Sen uciekł. 
Wywlekli go z pola żołnierze . 
- Biali - pamięta - nie-ludzie! 

Jeszcze godzina do §witu, 
i wymarsz. 
Naucz go, wartowniku, 
karabin nabijaćf 

Swit przyniósł ulgę - karabin! 
Dzień przyniósł ra.tunek - walkę! 
Szli partyzanci - huragan, 
drogę zagrodzić tankom. 

Do zagród podchodził ogień. 
Pod niebo wystrzelał ze stogów. 
Ku wioskom toczyły się czołgi 
i crzmiały baterie wrogów. 

- Oczy przywykł do czołgu 
rozgrzanych gąsienic. - Już gotów! 
I zapaloną butelkę 
o blachy pancerne potłukł. 

W nvym rzucie pomłelclł nłen.Mril~ 
I gniewu straszlłw~ celnoł~. 
Nie mógł nie trafie. 
- Błysk wybuchu! CieDlllcńE.„ 

* * * 
Zanućcie rannemu, 
gdy oczy otworzy przytomnie, 
- towarzysze - o nim 
partyzancie pieśni Kongresu. 

o pnybyftll apod Metan. 
który odważnie sudl na czołgi, 
i o rzece Buk-Han 
tęskniącej do Wołgi. 

, 1 Prawidłowy wzrost organiZacii partyjnej 
warunkieni wzn1ocnienia jej kierowniczeJ roli 
Prawidłowy wzr<>St i właści-

wy skład organizacji partyjnych 

Kiatda gablotka Wystawy Jest oglądana w skupieniu I :s rłębokłm . 'Z&
interesowain:lem. 

· ma ogromne znaczenie dla podniesie 
nia ich aktywności, wzmożenia u
działu w walce o wykonywanie pla
nów produkcyjnych oraz o podnie
sienie świadomości politycznej i spo 
łecznej załogi. Organizacja partyj
na, która reguluje swój skład, da
jąc w nim przewagę jednostkom 
twórczym, wartościowym, ści8le po
wiązanym z produkcją, skupia w 
swych szeregach kobiety i przodu
jącą młodzież, potrafi wypełnić swe 
zadania, umiejętnie kierując pracą 
w zakładzie. 

Sala nie jest duża, jest nawet za 
mała, aby pozwolić na swobodne 
zwiedzanie wystawy licznie przyby
wającej publiczności. Wczoraj na 
przykład po południu odwiedziło wy 
stawę ponad 400 osób. Przybywają 

tu towarzysze z ró:7;nych dzielnic Ło 
dzi i z rói;nych zakładów. Prżycho

clzą tkaeże, metalowcy, tramwajarze, 
inżynierowie, urzędnicy, kolejarze 
itd. Przed południem przychodzi du· 
źo młodzieży wykorzystującej w ten 
sposób wolny cza·s w okresie ferii. 
Wszystkich kieruje tu chęć podniesie 
nia swej świadomości i wiedzy o 
wielkim nauczycielu ludzkości, nie
llłomnym obrońcy pokoju. 

Grupy zwiedzających otaczają cla 
anym kręgiem estetyczne gablotki, 
w których wYStawiom~ Sił fotografie, 
fotokopie dokumentów, książki, arty 
kuły w gazetach. W skupieniu I z za 
interesowaniem słuchają wyjaśnień 
dyżurujll<!ych pracowników Ośrodka 

Szkoleniowego. Pytania zadają, pół· 

głosem, a}Jy nie przeszkadzać dru
gim p1·zy innych gablotkach, wiodą 

między sobą krótkie dyskusje. Wy· 
chodząc po obejrzeniu wystawY, dzie 
1, się między sobą uwagami. 

- Zwiedzenie wystawy bedzie O· 

rromną pomocą dla naszej grupy 
szkoleniowej - stwierdza. tow. Wa
cław Gawroński z PZZ. - Materiał 
szkoleniowy lepiej się układa w gło-

wie, gdy widzi się tę wystawę. 

- Gdy zobaczyłem niektóre książ 
ki, otwarte, z zaznaczonymi wyj11t· 
kami, postanowiłem je jak najszyb· 
ciej kupić - mówi tow. Franciszek 
Michalak. - Znów powiększy siQ mo_ 

wielką rol~ spełniają tutaj towa
mysze ri: Ośrodka, którzy objaśniają 
zwledrzającym treść i cel wystawy. 
Nie k:łżdy by wszystko tz.rozumiał, 
gdyby nie jasne i dokładne objaśnie
n'La. 

- Mnie najwięcej zainteresowała 

gablotka, dotycząca udziału towarzy
sza Stalina w wojnie ojczyźnianej 
- mówi tow. Adam Gaudnik z Cen· 
trali PSS. 

- Obszedłem gablotki trzy razy 

Organizacja partyjna w ZPW Im. 
Waryńskiego, niestety, nie spełnia 
tych zadań. Nie spełnia ich dlatego. 
ponieważ nie wypełnia uchwał IV 
Plenum KC PZPR, nie rozwijając 
swych szeregów. 

i za ka:Wym razem zauważyłem coś N• b • sko•tn= ... n,·e ae ezp1ec~ne „ .... nowego i_ coś ciekaweKo - stwier· 
dza to,l'. Marian Złotnicki, technik Organizacja partyjna Zakładów 

im. Waryńskiego liczy 365 członków 
włókienniczy, zatrudniony w Cen ral 

Pruz lok~ Wystawy przewiJaJ1' się oo d'ileń tlum:r zwied~llCYCh z te-
. ' __. renu Łodzi ~_._wj>Je_w_6dzJ~1 - --

i kandydatów, zgrupowanych w czte „8tare kadry stanowlit ogromne I nienia organizacji tej brak Jeat 
rech organizacjach oddziałowych. bogactwo dla Partii 1 Państwa - energii, brak zdecydowania, brak bo 
Badając wzrost organizac.ii od kwie uczy towa.rzysz Stalin - posiadają jowości w walce 0 lepszfł Ja.kość 
tnia ub. roku, a więc na przestrzeni to, czego nie mają młode kadry ~ 
9 miesięcy, można łatwo stwierdzić, olbrzymie doświadczenie w dziedzi produkcji, o większą wydajność. 
że w tym okresie, przyjęto do orga- I nie kierownictwa, hart w przestrze Wprawdzie podejmowano tutaj pięk 
nizacji zale<lwle jednego kandydata. 1aniu zasad marksistowsko - lent- ne inicjatywy _ organizowanie bry 
Ponieważ w tym samym czasie jed nowsk.i.ch, znajomość rzeczy, siłę o· 
nego członka v<.'Ykluczono z Partii, rientacji". gad najwyższej jakości, zespołów 
a 27 przes~ło ~o innych zakładów, Jest jednak rzeczą konieczną, aby oszczędnościowych, ale nie umia· 
stan. ~rga:11;1zacJ1 uległ znacznemu obok tych starszych, wykwallfikowa no rozwinąć zapoczątkowanych ak
zmnteJszemu. nych kadr, zasllłć organizację mło· cjf, poprzestając szybko na osiągnię 

W ciągu tego czasu kierownictwo dymi, twórczymi, bojowymi kadra- tych sukcesach. Organizacja partyJ 
organizacji partyjnej nie zajęło się mi. na nie potrafiła przełamywać trud• 
sprawą wzrostu szeregów partyj- „Młode kadry stanowi!\ olbr2ymlą 
nych. Towarzysze z Zakładów im. większość - mówi towarzysz Sta- noścl, · które hamowały wykonanie 
Waryńskiego zupełnie zapomnieli o lin _ po wtóre _ są młode l nie gro planu w ubiegłym roku. 
słowach towarzysza Bieruta, który . . 
uczy, że „cechą partii bolszewickiej zl im n11.ra.z1e, ze st.aną Slfl niezdolne 
jest regulowanie wzrostu partii, a I do pracy, po trzecie, mają pod do
nie pozostawie~ie ~~j sprawy żywio ~ 1tatklem poczucia tego, co nowe.„ 
lowemu rozWOJOWl · Po ćzwarte - rosną i uczą się tak 

Sekretarz, tow. Fidler stwierdza szybko rozwijają się tak gwałtow-
samo!irytycznie, że z~cadnienla te- ·e ż: niedaleki jest czas gdy do-
go me omawiano am razu na zebra m ' • 
nłach egzekutywy podstawowej orga ronią kadry stare, kroczyć będą ra-
nizacjl partyjnej. mię przy ramieniu I stanlł się Ich 

Sekretarze oddziałowi, przed któ 
rymi nie postawiono konkretnych 
zadań, nie przeprowadzili żadnej pra 
cy na swym terenie, w celu zwięk
szenia składu swych organizacji 
przez wprowadzenie do nich przo
dujących, bezpartyjnych robotni -
ków. A takich przecież nie brak w 
Zakładach im. Waryńskiego. Jeit tu 
taj wielu czołowych, znanych w ca
łej Łodzi przodowników pracy, ra
cjonalizatorów l z tej kadry organi
zacja party.ina powinna czerpać lu· 
dzi dla za.silenia swych 1zeregów. 

ZMP winien być kuznią 
kadr partvid\lch 

Egzekutywa organizacji pa1·tyjnej 
ZPW im. Waryńskiego zapomniała o 
tym, że w myśl uchwał II Konfe
rencji Miejskiej należy odmłodzić 
11zeregi partyjne. Tymczasem 90 
procent członków 01·ganizacji tych 
zakładów - to towarzysze, liczący 
powyżej lat 30. Na stanowiskach ae 
kretarzy organizacji oddziałowych 
znajdują się ludzie w wieku od lat 
34 do 67. Oczywiste, wskazując na 
te fakty, nie chcemy podważyć zna 
czenią i zasług starszych kadr partyj 
ny~_.,. - I 

1odną zmianą". 

W ZPW im. Waryńskiego istnieje 
liczna organizacja ZMP-owska, któ 
ra winna stać się kuźnią młodych 

kadr. Towarzysze partyjni, nieste 
ty, nie otaczają opieką młodzieżo

wej organizacji. Nie zainteresowali 
się taktem, że na kursach szkole
niowych 41 ZMP-owców uzyskuje 
doskonałe wyniki, że spośród nich 
wielu przy umiejętnej pracy wy
chowawczej ze strony członków Par 

tii mogło by stać się .członkami 

organizacji partyjnej. Należato 

by także widzieć kadry partyjne 
wśród przodowników produkcji, 
członków 10 zespołów młodzieżo

wych. 

Potrzeba 1zybld•10 
przełomu 

Analizując ten 1tan organizacji 
partyjnej ZPW im. Waryńskiego nie 
trudno wYtłumaczyć sobie przyczy 
ny poważnych błędów 1 niedociąg
nieć w ji:J pracy, N1. skutek skost-

Stanu tego nie próbował zmienić 
Komitet Dzielnicowy G6rna - Pr& 
wa, który dotychczas nie zaińtere

sowal się l!lprawą wzrostu organiza 
cjl partyjnej w ZPW Im. Waryńskie 
go. Pomimo, że przedstawiciele- KD 
uczestniczą w posiedzeniach egzeku 
tywy i zebraniach podstawowej or 
ganizacji, nie zadali sobie jednak tru
du, by zanalizować, jak rozwija sią 
organizacja tych zakładów, w jaki 
sposób realizowane są uchwały, w 
sprawie jej wzrostu i składu. 

Z nowym rokiem, przed organiza
cją partyjną Zakładów im. Waryń 
sldego stają nowe zadania. Załoga 
przystąpiła do realizacji zadań dru 
giego roku Planu 6-letniego. Txze
ba od razu przystąpić do intensyw 
nej pracy, żeby nie dopuścić do za
hamowań w p1'Qdukcji, żeby, w 
tnyśl założeń planu, podnosić stale 
wydajność pracy. Organizacja par 
tyjna, chcąc spełnić rolę kierowni
czą w zakładzie, rolę wychowaw
cy politycznego załogi, mu1i jak naJ 
szybciej przełamaó 1we skostnienie, 
rozwlnąó się, przyJanuSl\c w 1we •z• 
regł zasłuiunyeb I wartośclÓwych 
robotników. Dopiero wtedy potrafi 
wykonać zadania, 1ak1e atawia 
przed organizacjami partyjnymi Ko 
mitet Cent1·alny PZPR. 
r Z. lUJT.4 
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Zadania prze ... gslu bawelnlaneąo UJ '19!J'1 rohu 

Usprawnić kierownictwo inwestycjami 
i walczyć o dalszy wzrost wydajności pracy 

Posiadając już doświadczenia uzyskane w okresie realizacji Planu 
3-letniego oraz zadań pierwszego roku Planu 6-letniego, znając dodat
nie i ujemne strony pracy całego przemysłu bawełnianego, zarówno po· 
szczególnych zakładów pracy, jak i Centralnego Zarządu, musimy w 
pierwszych dniach nowego roku zastanowić się przynajmniej nad nie· 
którymi zadaniami, stojącymi przed nami w roku 1951 oraz sposobami 
Ich wypełnienia. 

KieroV('anie danym przemysłem czy 
zakładem wymaga od stojących na 
jego czele ludzi, w tym wypadku 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ba
wehtlanego, nie tylko pracy koncep
cyjnej, ale i operatywnej. Polega 
ona przede wszystkim na kontroli 
wykonania planów oraz zarządzeń. 
O ile na odcinku pierwszym Central 
ny Zarząd potrafił stosunkowo zado
walająco wywiązać się ze swych obo
wiązków, o tyle nie zostało jeszc-l e 
postawione na odpowiednim pozio
mie zagadnienie operalywno$d. Do
tyczy to zwłaszcza spraw Inwestycyj 
nych, 

cyjnych, należy dążyć do skróf:enia 
terminów wykonywania inwestycji. 

Zarazem przy realizacji zamierzeń 

inwestycyjnych nie wolno nam po
przestawać tylko na robotach budo
wlanych, dostawie maszyn i ich 
właściwym rozmieszczaniu Trzeba 
położ17ć szczególny nacisk na szkole
nie personelu, pQtrzebneqo do uru
chomienia owych nowych ząkładów 
(robotników, majstrów, techników, in
żynierów). 

do obniżenia kosztów własnych pro
dukcji. vV tkalniach następować mu
si dalsza lamelizacja krosien, zape· 
wniająca wysoką wydajność pracy i 
możliwości szybszego przechodzenia 
na obsługę większe1 ilości wars;;:ta
tów. 

W roku bieżqcym zostaną oddane 
do użytku przemysłu bawełnianego 
uowe bazy remontowe. Zadaniem 
ich jest pr,zeprowadzanie kapitalnych 
remontów krosień, maszyn przędzal
niczych, wyko!'J.cŻalniczych , wytwa
rzanie części zamiennych. 

Nowopowstałe bazy remontowe da
dzą nam nowe możliwoś'ci specjali
zacji przędtałń i tkalń w poszcze
gólnych zakładach. Wiemy już dzi· 
siaj z doświadczenia, że zakład pro 
dukujący tylko kilka i do tego z gó
ry określonych gatunków tkanin, jest 
w stanie podnosić stale ich jakość. 
Dlatego też przed wydziałami produk 
cyjnymi Centralnego Zarządu stoi 
poważne zadanie objęcia jak naj
większej ilości fabryk ramami spe
cjalizacji. 

Nie należy również zapommać ani 
na chwilę o konieczności dalszego 
rozszerzania i pogłębiania współza
wodnictwa pra-ey, jednego z podsta
wowych warunków W8Zelkich sukce
sów produkcyjnych. 

Nasze Państwo Ludowe pieczoło
wicie dba o zdrowie robotnika, stwa
rzając dlań coraz lepsze warunki 
pracy. Dowodzi tego •choćby fakt , 
że sumy pieniężne, przeznaczone tego 
roku na bezpieczeństwo i higienE: 
pracy, przswyższają zeszłoroczne o 
70 procent. I bvłoby niewybaca.al 
nym zp.nledbaniem, gdyby nawet 
najmniejsza ich część nie :w11tała 
odpowiw.nfo wy-ko_n.ystiana. 

W roku 1951 . b~weiny instalować 
światła jarzeniowe w wielu w~on
czalniach, drukarniach i składał· 
niach, zakładać wentylatory, wchła
niające wszelkie wy2iewy kwasów i 
chemikalii, urzątlEaf! nC>we ilobki i 
przeds1koln. 

Nie wolno nam jednak ani na chwi 
lę nie pamiętać o tym, że poprawa 
warunków socjalnych, dalszy wzrost 
stopy życiowej klasy robotniczej 
uzależniony jest przede wszyst~m otl 
nas 1amycb, od tego z jaką szyb
kością wzrastać będzie wydajność na 
szej pracy, jak i na ile potrafimy 
obniżyć koszLy produkcji. Dlatego 
też wszystkie nasze wysiłki, zarówno 
na szczeblu zakładów, jak j Central
nego Zarządu, muszą iść w tym wła· 1 
śnie kierunku. I 

A. JÓ~WIAK, 
Dyrektor Naaeluy CZPB. 

Kammierz Czubiński przed czterema Iaty był zwykłym robatnikłem. 
Dziś jest tokarzem i mistiv.em sz:ybkościoweg-0 skrawania. metQli. WY'· 

rabia od 160 do 170 proo. nowej normy. 
(do reporta.żu pondż~j) 

• 

W myśl Plann 6-letniego, w;,niesio· 
nych zostanie wiele nowych obiek
tów dla przemvsłu bawełnianego. Do 
budowy niektórych z nich przystclpi
liśmy już w roku 1950, ale, jak to 
wykazała zeszłoroczna praktyka, nie 
potrafiliśmy jeszcze, jako główni !in
westorzy, w sposób właściwy, rewo
lucyjny, przełamywać napotykanych 
trudności, ograniczając się przeważ
nie do tynpowo biurowej, papierkowej 
roboty. 

Następne zagudńienie pod wzglę
dem powagi i ciężaru gatunkowego 
to sprawa modernizacji parku maszy
nowego. Trzeba wzmóc sprawność 
techniczną posiadanych maszyn, skró 
cić cykl produkcyjny w niektórych 
przędzalniach i przez przerobienie 
maszyn starych nisko-wyciągowych 
na wysoko-wyciągowe, przez wy
mianę wrzecion krótkich na długie, 
podnieść zdolność "IV"ytwórcza oddzia
łów przygotowawczych. Część z tych 
zadań została już wprawd2'1ie wyko
nana, opracowano założenia i pro· 
jekty, jednak nie wydano jesi<:ze od- · 
powiednich poleceń zakładom, ponie
waż Główny Instytut Włókiennictwa 
nie dostarczył wyliczeń. Zakłady im.· Wilh~Ima Piecka Błędy, popełniane na odcinku in

westycji w roku ubiegłym, nie mogą 
się powtórzyć obecnie. Dlatego też 
trzeba zwrócić większą, niż dotych
czas, uwagę na terminowe dotrzymy 
wanie harmonogramów prac inwesty-

Konieczne jest również skrócenie 
czasu bielenia (o ponad 30 proc.), co 
będzie dalszym poważnym krokiem 

Z wystawy w M inisrerstwie Rolnictwa w Warszawie 
- ~erce nowego Zyehlina 

Na zdjęciu: okazowe owoce, wyhodowane w kraju metoda m.iczurinowską 
Foto - .AiR, 

DWA SYLWESTRY 

Najpierw kilka informacji ogól- . zakładó,w góruje nad całym mias
nych. Żychlin liczy obecnie około 8 · tern i najbliższą okolicą. Fabryka 
tysięcy mieszkańców. Mniej więcej - to serce miasta. Jest ona niero
tylu posiadał również i przed wojną. zerwalnie ·związana z · życiem jego 
Jest tu fabryka, kilkanaście sklepów mieszkańców. Powstała jeszcZ'e przed 
uspołecznionych, tyleż prywatnych pierwsz- wojną światową. sz.waj
oraz jedna Gospoda Ludowa. 5ta- carscy kapitaliści, Brown i Bovery 
cja kolejowa jest odległa o 3,5 kilo- zaklłpili od obszarnika Garczyńskie 
metra, a najbliższe miasto powiato- go budynki po cukrowni, które na
we, Kutno oraz Łowicz, o 21 i 29 stępnie praebudowali i urządzili tu 
km. Na pozór nic ciekawego, jedno fabrykę. Znalazło w niej zatrudnie 
z owych typowych prowincjonał - nie ki-H\uset robotników. 
nych miasteczek, które choć noszą Ale panowie Brown i Bovery nie 
nazwę miasta, nie przestały być jesz na próźno upatrzyli sobie właśnie 

I cze dużą osadą. to mie,isce na fabrykę. Komunika-
Ale to tylko pozory, bowiem w cja była wprawd&ie utrudniona, to 

Żychlinie dzieją się raeczy wielkie, samo z dowozem materiałów - ale 
nowe, o których nigdy nie śniło się za to siła roboen była tania. 
przedtem większości tutejszych mie 
szkańców. To „nowe" - to przede 
wszystkim kilka wspaniałych, nie 
dawno wzniesionych bloków miesz 
kalnych i ułożone już !undamenty 
pod następne. Spotyka się w mieś
cie dużo młodzieży w czapkach lice 
urn i Szkoły Przemysłowej. Istnieją 
tu stale rozbudowujące się zakłady 
wytwórcze M. - 1, a właściwie już 
nie M - 1, tylko im. Wilhelma PiPc 
ka. 

• • • 
Wysoki, kilkudziesięcio - metro-

wy, widoczny już z daleka komin 

Miasteczko pro :vadziło nędzny ży 
wot, czę~ć miesekaMów . utrzymywa 
ła się z chałupnictwa, inni dzieraawi 
li skrawki ziemi. W okresie żniw 
wynajmowali się do pracy 'l bogat 
szych gospodarzy. Ci~żko tu układa 
ło się życie, każdy dzień następny, 
był gorszy od minionego. Urucho
mienie fabryki 'v niczym nie popra 
wiło waruńków ż;yciowych tutej -
szych mieszkańców. Zmienili się 
po pewnym czasie jej właściciele, 
ale wyzysk pozostał ten sam. 

W okresie wzmóżonej fali kryzy 
su, poc:ząwszy od roku 1929 do 1933 
- zakłady zupelnie zaprzestały pro 

NOWY ROK w B ERLINIE 
dukcji. Mieszkańcom Żychlina pozo 
sflawała tytko sezonowa praca w 
cukrowni, w Doltrzelinie. Wyginały 
się 1 ~padały dacbiv nie remontowa 
nych dom6w. Nędl!la stała sit tu co 
dziennym gości~, głód zaglądał do 
mieszkań. 

Radośnie powitano Nowy Rok na parentach hasła gfoszą~e nieodwi·a 
całym obszarze Niemieckiej Republi calność wielkich przemian, jakich 
ki Demokratycznej. Podczas spędza· dokonała Niemiecka Republika De
nych w pogodnym nastroju zabaw mokratyczna, walcząca o trwały po
sylwestrowych we Wschodnim Berli kój i opierająca swe życie na przy. 
nie składano sobie nie tylko trady- jaźni między narodami. 
cyjne życzenia: „Prosit Neujahr", ale W przeciwieństwie do swych roda 
i bardziej na czasie: - wypełnienia ków z „Berlin Ost", mieszkańcy za
waelkich zadań Planu 5-letniego. chodnich dzielnic miasta nie mieJ.i 

„U progu N<Hvego Roku wzywa· zbyt wielu powodów do noworoczne 
my was, rodacy, d-0 dalszego wzmo- go optymizmu. Wprawdzie i tam Jo 
żenia walki o utrwalenie pokoju, o kale otwarte były przez całą noc 
demokratyczną. jedn{IŚĆ Niemiec, o sylwestrową, ale śwJeciły one nie 
przyśp·ieszenie tempa odbudowy na- tyle blaskiem kinkietów, ile pusLką. 
szej gospodarki pokojowej" - gło· Jedynie w najdroższych lokalach: 
siłta odei;wa, wydana w dzień syl- „Maison de France", w „Queen" i 
westrowy przez Socjalistyczną Par- „Lord Henry" oraz w kilku innych 
tię Jedności Niemiec. widniał~r na stołach baterie bute-
Mieszkańcy Wschodniego Berlina lek, przy których businessmani 

s uzasadnioną. w pełni otuchą wkra z Chicago i z Texas wołali do sie
czali w oln"es noworoczny. Rok 1951 bie, ponad głowami nielicznych Ber. 
zastał tu ulice i place w szacie rusz- lińczyków: „Happy New-Year"! po· 
towań, piętrzących się dookoła nowo pijając · importowany za kredyty 
wznoszonych budowli. ·wysiłek 36 marshallowskia francuski szampan. 
tysięcy robotników budowlanych Robotnicy w brvLviskim Moabicie 
sprawił, że zgodnie z opracowanym i na francuskim Weddingu spotkali 
przez Magistrat p1·ogramem wyl'R· Ne>wy Rok przy wystyglyc11 z powo
stają nowe, okazałe gmachy ua miej du braku wę~la piecach. Lęk pr7ed 
sce ruin i gruzów wojennych. grożącym z dnia na clzień bez1·obo-
W 1950 r. nie szczędzono wydatków ciem zapalał w ich oczach posępne 

na budownictwo: wzniesiono lub od· błyski. Robotnicy dobrze wiedzieli: 
budowano liczne gmachy n11111• oficjalne dane Arbeitsamfów w Za
sterstw, uporządkowano wiele ulic, chod~1im Berlinie wykazały za ostat 
w tej liczbie i Aleje Unter den Lin nią dekadę grudnia 330 tysięcy bez 
den. U sunięto stąd konny posąg robotnych, z których zaledwie 49 ty 
Fryderyka Wielkiego, aby swą kon- sięcy otrzymywało ską.pe zasiłki. 
dotierską sylwetą nie zaciemniał po Wraz z rodzinami daje to około mi
godnego dnia nowych Niemiec; o· liona li:..dzi, wydanych na past~vę nę 
twarto przestronn~ Dom Młod;1ieży dzy i zmuszonych do codzoi<>nnego po 
oi·az Dom Młodych Pionierów; w A· szukiwania byle jakiej pracy i do
lei Stalina oddano do użytku sześć rywczego zarobku. 
nowych bloków mieszkalnych; wy- Z nowym rokiem 2'l'Ozi zamknię· 
remontowano 120 tysięcy mrn- cie dalszych zakładów drobnej pro· 
szkań i wykonano olbrzymi - na dukcji. Zlikwidowano warsztaty sto-
60.000 miejsc - stadion sportowy larskie - któż będzie nabywał me
im. Waltera Ulbrichta. ble? Wielki magazyn gotowych n· 

Kto pamięta Berlin sprzed kilku za brań Cloppe:nburga bronił si~ przed 
ledwie lat, rozgląda się dziś zdumio upadłością, zabiegając o zagTanicz· 
ny, oczom własnym nie wierząc, bo· ne kredyty: - „W i·azie potrzeby 
wiem dostrzega tu tyle przee>brażeń możemy szyć mundmy!", tymcza· 
i zmian na lepsze. Na lepsze - gdyż sem jednak po}owa pracowników po 
na slupach ulicznych, na plotach O· szła na bruk. 
taczających budowle, n wreszcie i na Ponure widma zmąciły noworocz
murach wielu g-machów publicznych Iną pogodę na ulicach: oto na rozkaz 
wyczybać tu można było na trans· komendantów wojskowych zaczęto 

białą farb.ą odnawiać na nnrnach do 
mów niedawno starte napisy: „Luft
schutzkeller". 

Ulicami toczyły się czołgi. W El· 
sterp.Jatz i w Onkel Tom Hiitte wy_. 
rzucono przed samym Sylwestrem 
mieszkańców do drewnianych bara
ków. Pomieszczenia były potrzebne 
dla wojska, a subsydiowa11.y przez 
Amerykanów „Tagesspiegel" napi
sał wlaśnie w okresie świą.tecznym: 
„pewni rzeczoznawcy utrzymują, że 
przez zastosowanie be>mby atomowej 
można zniszczyć więkc:ze koncentra 
cje. wrogich wojsk. N ad szedł 
cz a s, aby teorie te wypróbować 
w praktyce!" 

„Nadszedł czas, aby dzialać" 
mówili do siebie robotnicy z Moabi
tu i ze Szpandawy. Na nowe próby 
wciągnięcia ich do nowe.i awanturki 
„gegen Osten" odpowiedzieli setka
mi białych plakatów z napisem: 
„Stop Remilitarisierung", które po· 
witały dzień noworoczny na wielu 
domach zachodnich sekto1·ów Berii 
na (nawet tam, gdzie mie~cily się 
komisariaty policji). 

* • * 

Przyszła wojna, lata okupacji. O
kres jeszcze bardziej koszmarny, a
niżeli pop1'2edni. I -wreszcie wraz 
z czołówkami. oddziałów pancernych 
Armii. Czerwonej - 'nadeszło wy
zwolenie. 
V{ładza ludowa, reforma rolna, u

pal'istwowienie przemysłu. I Maja 
1945 roku; Właśtlie w dZień . święta 
całej klasy robotrgczej, znowu za
dymił komin zakładów wytwórczycJ1 
w Życblhłie. Do pracy stawiło się 
580 rnbotników. Fabryka, kierowa 
na przez zarząd, złożony z pracow
niltów, przystąpiła do produkcji. W 
szumie transmisji, wat•kocie freza
rek i tokarni zapadała zasłona nad 
smutną przeszłością. Rodziło się to 
nowe, układało trwałe fundamenty 
e~iz.ystencji dla tlltejsz\ eh mieszkań
có\v. 

Wiadomo, że owe pierwsze miesia 
ce · bynajmniej nie były łatwe. BraJ{ 
narzędzi. surowca, ·friaszyn hm11owal 
produkcję. Wiele zwłaszcza mogli 
by na ten temat powiedzieć ci, na 
l'tórych ciąl!:yła podówczas odpowie 
dzialność :t.a cale zakłady: tow. tow. 
Władys,-.w Cbalabry, Teofil Wnuk, 
Feliks Berentl, Antoni Chalabry, Jó 

Wielkie miasto, stolica Niemiec, zef K1·óJikowski i Andrzej Jędr.zej
obchodziło na swych dwóch obsza- czak. · 
rach dwa odmienne Sylwestry: .Na Cieszono się każdą now~ m~szyną, 
wschód od Bramy Brandenbm·skiej nawe.t drobnym narzędz~em. Pro
witano Nowy Rok w poczuciu dumy d:Uk?Ja. rosła, a :V~az z i;i1ą .~ap?trze 
z dokonanych osh.ignięć i z peln~ o· ~?;vanie na .ludzi. O~o~czm nuesz
tuchą dalszych sukcesów w pła- ~fncy, ~hętme z~ł.a~zah s1,,ę d.~. pracy, 
nie odbudowy. Zaś inny Sylwester I .e .b~li t? .san~1 ni~":'Ykwalif~lrnwa
na zachodniej stronie był źródłem f1 ~ 0~?tm~y'. młodz1ez, , syz;io;v1e ma
uciechy jedvnie dla tych któ1·zy we 0 1 sredn~orolnych chłopa\\. A tu 
sza zaro.bki. z nowej zb{oclni 

0lndo: I potrzeb~ było; · ~~karzy, ślusarzy, 
b.' t · · monierow. PJ"7ew1Jaezy. Co robić? 

O.JS7 wa. . . . · Skąd · jch wziaC'? Zdecydowano, że 
. "\\ odp~wieTdz: na ich _zakusy -: w 1 trzeba liczyć iia własne siły, że po

sam, dzien "No_>rngo R?~u - wysła· 1 dobne trudności istnieją wąz~dzie. 
no z .. Zachod!1iego Berh~~ d? B~nn, Należy wykorzystać wszelkie istnie 
OJ?atrzony .wieloma .~i:n~ami. proto • jące możliwości, po prostu uczyć no 
k?J: zebrama w berlmsk1ch .zakładach woprzybyłych i doszkalać ;uż pracu 
S1!3mensa: „Dou~a~amy s_if natyc~-' jących. " 
mmstowe.'!o pod3~1a rozmow "' mysl Rozgorzała zacięta walka o kadry. 
propozycp 1n·em_ier:i ~rotewoh~a d~a Nieliczna grupa starych fachowców 
u~rwal~nia poko1u 1 zJednoc.zema N!~ przystąpiła . do d21iełlł. Szkolono w 
m1ec, •.o cze.~o my, robotuicy berlm czasie pracy i na kursach wieczoro
scy, będziemy dążyć z całych sił!" wych. Uczyli się wszyscy, młodzi 

(efem) I-· faChU. stat•si ich naUCZYClele 

umiejętności przekazywania posiada 
nych wiadomości. Ta stała niezmor 
dowęna walka o nowe kadry, to 
szkolenie ideolo~czne i zawado -
we obejmuje tu już dzisiaj przeszło 
90 procent załogi, stanowi cechę cha 
rakterystyczną tutejszych zakładów, 
stawia je, jako przykład i wzór god 
ny naśladowania iimym. 

- Teraz już nawet szkolimy „na 
eksport" - mówią z dumą starzy 
majstrowie. - Nasi wychowanko
wie jadą do nowouruchomionych za 
kładów na Ziemiach Zachodnich. 

Ilość za~rudnionych w Zychliń -
skich Zakładach znacznie wzrosła. 
Powstały nowe hale produkcyjne i 
warsztaty. Rozbudowała się fabry 

Tow. Józef Bonisławski. ślusarz, 
pmodownlk pracy i racjonalizator, 
dwukrotnie odznac'liony Krzyżem Za 
sługi, wyszkolił dnesiątki nowych 

pracowników. 

Lecz przyczyn tego nie należy słę · 
doszukiwać w nieudolności załogi, 

niechęci do pracy, czy braku dyscy 
pliny. Zawiniło wyłącznie kierow 
nictwo. Nie potrafiło ono w sposób 
właściwy organizować pracy, Spra
wy produkc~i mało interesowały or
ganizację partyjną i radę zakładową. 
Tego rodzaju stosunki zdemobilizo 
wały część załogi, zwłaszcza młodzie 

ży, a nie wolno zapominać, że w 
Zakładach im. Piecka stanowi ooa 
75 procent ogółu zatrudnionych. Do 
piero pomoc zie strony Komitetu Wo 
jewódzkiego i Powiatowego Partii 
przyni<>sła zmianę sytuacji.. Wybra 
no nową egzekutywę i radę zakłado 
wą. Weszli do niej ci najbardziej 
zasłużeni, ofiarni towarzysze i be;~ 

partyjni, cieszący się szacunkiem t 
poparciem całej załogi. Zm;ieniono 
kierownictwo administracyjne, przy 
stąpiooo do pracy planowo, z nową 
energią i zapałem. 

Już w lipcu plan został wykona 
ny w 103 proc., w sierpniu - 105, 
a w grudniu - nawet w 114 pro. 
centach. We współzawodnictwie mię 
dzyza.kładowym załoga przesunęła 

się z jedenastego miejsca na drugie. 
Ruch współzawodnictwa objął 90 
procent zatrudnionych. Racjonaliza
torzy, a jest ich wielu, ?>o tutejszy 
klub liczy 120 członków, występowa 
li z wielu nowymi projektami ulep 
szeń. W samym tylko sierpniu, 
wrześniu · i październiku dało to 
16.820 zło.tych oszczędności, a suma 
przyznanych premii wyniosła 5.700 
złotych. Walka o plany, o produk 
cję stała się sprawą wszystkich. 

Toteż kiedy w innych. zakładach 
przemysłu metalowego dopiero mó
wiło się o konieczności rewizji 
norm, to tutaj sprawa ta została już 
zdecydowana i od 1 grudnia, a więc 
na miesiąc przed terminem, zakłady 
wytwórcze M - 1 pracowały wed 
ług nowych norm. 

ka, a równocześnie z tym podniosła 
się stopa życiowa mieszkańców. Już 
nie ma mowy o poszukiwaniu pra
cy, o zmorze niepewnego jutra, klę
sce bezrobocia. W portierni Zakła 
dów im. Piecka widnieje ogłoszenie 
z wiele mówiącym napisem: - „Po 
szuku,je si~ wykwalifikowanych i Równocześnie z osiągnięciami pro 
niewykwalifikowanych pracowni - dukcyjnymi rosła świadomosć zało
ków". 

\N"zdłuż szosy, wiodącej do sta
cji ku miastu, wyrósł szereg nowych 
bloków mieszkalnych. Nie jakieś 

tam kamienice czynszowe, lecz pięk 
ne, słoneczne domy, mieszkania z 
centralnym ·ogrzewaniem i elektrycz 
nością, z pralniami i wszelkimi wy 
godami. To już jest nowy Żychlin 
- to są rezultaty pracy u siebie i 
dla siebie, przejaw tego, co niesie 
masom pracującym ustrój socjalisty 
czny. 

• * • 

gi. Nazwa M - 1 zbyt mocnC' przy 
pominała im okres załamania i nie 
poWQdzeń. Postanowiono zmienić 

nazwę zakładu, nadać im imi.ę wiel 
kiego bojownika o socjalizm, przy
wódcy niemieckiej klasy robollli . 
czej, demokratycznych Niemiec, WY 
próbowanego przyjaciela polskich 
mas pracujących, tow. Wilhelma 
Piecka. I właśnie onegdaj nastąpi
ło uroczysle przemianowanie zakła 

dów. 

· Zakłady wytwórcze w Żychlinie 

- dziś już Zakłady im. W. Piecka 
- rozpoczęły nowy okres w s·wych 

Pow1·óćmy jednak znowu do Zak;a dziejach. Nie ulega wątpliwości. że 

dów M - 1. Bowiem rok ubiegły będzie on pełen zwycięstw produk 
miał dla nich, dla całej załogi szczc cyjnych, sukcesów na polu nieustan 
gólne znaczenie. Chociaż fabryka nego podnoszenia świadomości ideo 
znacznie powiększyła się i wzrósł Icgicznej i pqziomu zawodowego za 
stan liczebny załogi, jednak plan pro łogi, walki o utrwalenie pokoju. 
dukcyjny w styczniu nie został wy- a zakończy ten etap przedtermino. 
konany (82 proc.). W lutym ulega wą realizacją zadań Planu 6.Ietnie 
jeszcze większemu obniżeniu. go. {Kryg.) 
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Przemysł bawełniany realizuje uchwalę Biuro Organizacyjnego KC PZPR-

ZA KŁADJ im. I DYWIZJI KOŚCIUSZKOWSKIEJ 
108 proc. na ~ stronach 

walczą o podniesienie wydajności pracy 
Towarzysza !Dubilasa - sekreta

l'!Za podstawowej organizacji par
tyjnej przy ZPB im. I · Dywizji 
Kościuszkowskiej, zastajemy nad at 
wartą „księgą mądrości", czyli zwy 
czajnia mówiąc - k•i!łżką, wsJraźni 
ków, w której można zualeźć wszyst 
kie prawie szczegóły, dotyczące pra 
ey zakładu 1 w której, jak w lustrze 
odbijają się wszystkie jego złe i do 
bre strony. 
Trochę to wszystko skomplikowa 

ne, bo książka wskaźników eawiera 
opis postojów i wyda.inoś(: na robot
niko-godzinę, i wyda1.iność .na maszy 
n?-godZ:inę, a p6żn1ęj wskaźniki, po, 
rownama„. 

Na piel'\<fszy rzut oka, to rzeczvwi 
ście zawiłe obliczenie, · ale p11iy bliż 
szy:n obe;irzemu okazuje :iie, że ~ni 
t~kie bardzo zawikłane, ·ani specjal
me trudne do zrozumienia, 
, Wystarczy, żeby w kolumnach cy:fr, 
dotyczących ja,kiegoś zagadnienia. za 
int<lresować się tylko wypisanymi 
czerwonym atramentem ostateczn:y 
mi ~ska.źnikami i już wiadomo, ja:· 
ka Jest na danY!f1 odcinku sytuacja. 

- A najważniejsze, towerzys;m, że 
tyn;i cyfrom można wierzyć. o. tu na 
ko;1<:tu tego zeszytu co miesiąc podpi 
suJą dyrektorzy l kierownicy stwier 
dzając prawdziwość danyeh.' 

To są wskaźniki miesięczne. A 
oprócz tego dane, dotyczące wykona 
nia dziennych planów produkcji, pla 
nu eksportowego, dyscypliny pracy, 
wydajności - otrzymujemy każdego 
dnia, , 

Niby w zasadzie to myśmy to mie 
li zawsr.e, rok temu, półtora roku te 
mu, tylko.„ co tu dużo gadać. 

Niemożliwości~ ·było by podać ·je 
wszystkie. Zajmijmy się wi~c tymi 
najważniej~zymi, tymi, na które 
zwraea ·specjalri.ą uwagę uchwała 
'eiura Oi,ganizacyjnego KC. 

A więc przede wszystkim wy()a.j 
no.ść. 

·nartochowska., która obecme zosta
ła skierowana na 1mn przygetow-.a 
wcźy d{) T.eehtńcum, '.Pr~ądk.i, Geno 
w.efę .f.a.mbl"9riak. Gog~ką, 
'v,,r;iele innych. 

Zawsze akt alna 

Przynieśli, włożyło się do !lruflady 
i p.a tym s!ę wła~ciwie skoticzyło„ 
Dopiero pchwała Biura Orgimiz.aeyj 
nego Komitetu Centralnego naszej 
Partii wskazała nam nasze błędy, 
otworzyła oczy na wiele t.aldch szczs 
gólów, które przedtem uchod~ly na. 
szej uwagi, wydały się niew<.tżne, ma 
ło istotne. - \V zrastają cyfry Uchwala Bi'llra Organizacyjnego 

Uchwała produkcji ni.e przestała być aktualna z chwilą 

d · k · · .zalwńcz.eoia planu. produkcji za rok · 
przewo n1 1em W pracy W ph„ędza1nł WYdaJuośe na jedną 1950. Przeciw;nie, na podstawie uey 

1 wrnecione-gOdzinę, wzrosła w listo 
Uchwałę Biura Organizac~jnego o padzie, w !_ltosunku do sierpnia, 0 2 skan-ych już doś\-.rjadczeń pomoile 

pracy i zadaniach orglilnizacji partyj J?roc. Oddziałowa organizacja par ona wykonywać p.lany miesięczne no· 

nych w przemyśle bawełnianym tyjna -OSlągnęła ten 'wzrOi!lt przede wego roku. 
r4nPt'acowano w ZPB im. Dywizji wszystkim dzięki podniesieniu 1!6Cj& • · • 

:Kościus7-kowskieJ bardzo l!ta.rintnie j li.stycznej dyscypliny pracy. ·częste . - Najbalrdzi.eJ paląoe §est u nas 
wyeiąimiętio z niej właściwe wuios odprawy z majsh·..ami, . 'ł)ieraz dwa zap,dnienie ma;jstrów - stwi.i-ea-dza 
ki i W!!ka7.llnia. do pracy nad podnie ra y t rt dni; ·1 · d im 
sieniem produkcji zakładu na wyż. Z'1 "! !„o u, p1:z:'l.'czyn1 Y się_ ~ tow. Dubilas. - .Mus .Y ~ększye j 
s. ""'· "-0_ ziom. wzmO';;e11111 spra'\.'\l'łlosd produkcyJn~ I koniTólę rutd apa.ratem majsterskim 
"·' .,. parku maszynowego 1 podni-esietua , • . . • ' 
Była ona przedmiotem Wielogo ~ wyda.lnooci pos~ólnych zetipo - wzinoo Jegf> odf)Qw1edzi{1łntlsć za wy 

dzinn.vch obrad egzekutywy podsta- łów. Dzi.ęk:\ realizacji uchwa- kcnywa.nie pJanów przez p<>.szc1,eg:t•I 

wowej organizacji partyjnej, Zawar- ły Biura Organizacyjn~o roz- ne zespoły. Wiele jeszcze mamy dó 

te w nie.i zalecenia dostosowano do wlnęTa się także wlelm.varsztato- -zdziałania w· daedzmie wi.ełowa.r _ 
rnle:ji;cci\1,-ych warunków: wość. Wiele prządek obsługuje już· , 

W równym - stopniu u-obwalą za- czi:ery .strony. 9 'WI';recie<.1.iarek pra~ sztatowosci. 
j(Jła się rada zakładowa oraz admi cuj.e przy maszynach całkowic.if! Organizacja partyjna ZPB im. I : 

nistracja zakładów. bez · ~}()mocy tzw. pomagaczek. Dywizji Kośdus:zkoWskie;j przystąpi-

Mówią o tym protokóły 1 podjęte . W tym samym okresie -wydaj- ła obecnie do zorganiwwania spra 
uchwaly - ale r:tajlepiej, r.ajwymow „ ••M ł 7 
niej Ś\vi11dczą o tym cyfry. ~osc t..u..Jni WZd"OS a o pn.wte ,5 wnie dzialających, ściśle powią-

Te czerwone cyferki wi;kaźników ja proo. zanych z produkcją grup" partyjnych, Jeiw;cze w ubłe;głym .raku Natalia 

skrawo odcinające się na t.Ie czar- Kontrola wykonania podjętych Nie ulega wątpliwości, że właśnie Sdarska, pnądka .'liPW im. Rey-
nych milionowych cyfr krosno i uchwał sprawiła, że w tkalni w zna . . . . monta, prneowala na dwu str~h 
wrzec;icno---godzin, wytkanych i za cznym sto1miu zmalała ilość odpud grupy partyJne. - oręz umocmerua maszyn obrą.Cllllmwych. Jl'.Jc kiedy 

planowanych wątków, kilogramonu- ków. forlczas, gdy w trzecim kwar kiero.wnicnva partyjnego - pozwo. J rnch Wielcwar~i!Jwy zaczął opr

merów są namacalnym niemal dowo ta.Je stanowiły one 6,6J proc„ w li- lą uealizować całko"ll\ricie wytyczne n~ać pnędzaloię, ~-ówita. S:v.br-

dem wprowadzenia w żYcie wslrn- SUlJJl!.lbfo cyfra tą. spadła do 4,tł;> uchwały Biura Organizacyjnego. · 1 s~, pnecheflzi na. maszyny„ a.n~łel-
zań uchwały. proc. Także ttitaJ ror.winęl:o się · skie, t. zw. kapL'Ur:kGwe, które wy-

Przyjrzyjmy się im. przejśeie na obsługę 4 i 6 krosien. em - em ma,!;'ają więkS2ych kwalifikacJi 1 '11&-

myna p.r~ na tnrecb śk®acl.ł. 
Oboonde, d~ękd częst.ym t"o:UnO• 

WOilll rz majstrem i IderoWnilclem od 
dmału na t&mat prooukc;iJ. Gra& po
mocy rze l!ltroo,y orgMJiza\'\]i ZMP-ow 
skie), N.talia Sidanka słała Ilię 
wzorowym, zdy!myplino.wanym ciłou 
k.iem sałod pnęd~hri. :i\Doda prząd 
kia wyk-onuje swą bruz~ w lira proc. 

---------:------------------------ Współzawodnictwo objęło 92 proc„ . 

Nieprzerwana dostawa prądu 
a w przędzalni 94 proc. załogi. 

Zakłady w dziedzinie walki o ja
kość zrobiły również wielki krok na 
przód, . osiągając do czwartego kwar
tału ubiegłego roku 79 procent pri 
my, zamiast zaplanowanych 63 pro 
cent. 

Zwif:kszajq się szeregi ZMP 
umożliwia wykonywanie planów produkcyjnych 

Zakońcrzył się pierwszy etap pro-1 dzen~em inwestycji. Oszczędność uzy 
wadzonego przecz e1ektrownie w ra- akana pn~ez to przedsiębiorstwo w 
mach współzawodnictwa pracy kon- ostatnim kwaFtale ub. r. sięga 102 
kul'llu o „najlepsze przejście przez je tys. złotych. 

sienno - ~iUlowy szczyt obciążenia Indywidualnie spośród elektrowni 
w roku 1950-51". Elektrownie biorą- podległych CZE pierwsze mieJSCe 
ce udział w konkursie współzawod- zdobyła elektrownia warszawska. 
niozą o jak najle,pl!lle przeprowac}ze-
nie kapitalnych remontów, inwesty
cj1, o maksymalne wykorzystanie 
urządzeń elektrowni itp. w okresie 
naJWliększego zapotrzebowania na 
energię elektryczną, a więc w okre• 
sie je~ienno - zimowym. Nieprzer· 
wana dostawa prądu d<f 7.akładów 
przemysłowych, kolejnictwa o.raa 
dla miast i ws.i jest w okresie jesicn 
no _ l'limowym jednym z pod.stawo
wych warunków umożliwiających 

realizaeję pła.nów produkcyjnych. 
Ogólna oswzędność uzyskana w 

całej energetyce dzięki konkursowi 
wyniosła' w pierwszym jego eta.pie 
2.300 tys. rzł. 

w Zakładach im. St. Okrzei 

- Wprowadzenie w życie uchwa 
ły Biura Organizacyjnego, wysunę
ło nam nowe k;adi·y przodewników, 
ofiarnyC!h robotników, którzy reali
zując poszczególne punkty uchwały, 
przyczynili się· do reĘtlizacji planµ. 
Wymienić tu trzeba chociażby Z:MP
ówkę, Annę WYPłosz. tkaczkę Martę 

Na terenie Zakładów Wyrobów 
Filcowych im. St. O~rzet odbyło się 

w ubiegłym miesiącu ze~ranie koła 

ZMP. Na wstępie przewodniczący 

ZMP Jan Kamiński omó<Nił -0siągnię 
cia Polski Ludowej w Planie 6-let

nim, zaś sekretarz podstawowej or
ganizacji tow. Wacław Kałuł.a, zło-

BYlJ)g:~zyc;l;t. r.oc:łzjn 
„ ~~::· ·-ułegpie · dalszej ~·popraw-ie: -: 

· Uchwalona prz~ Radę Mini- „ wyrobów mięsnych. .Zaosz~dzone 
strów miżka cen, bardzo mnie ucie- pieniądze pr.zeenaczymy na li.nne wy 

S1Łyła. Prowadrzę gospGdarstwo domo datki. 

we i · moim właśnie obowią2Jkiem Mą~ mój pracuje w Pańs1woweó 

jest :reguiowanle naszego domowego Fabryce Zegarów w charakteme to

budietu. Obn:iżenie cen wpłynie wy- karza. Ma zapewnione stałe zajęcie 

datnie na poprawę nasizego życia, po i stałe, wzrastające z :roku na rok, rz.a 

zwoli • zwięk-szyć ilość zaktiPowanego robki, Wpływa to n.a podniesienie 

przez nas mięsa, tłuszczu, wędlin, naszej stopy życiowej, a rmiżka cen 

mydł<1 · <paq. obuwia i .Innych arty- zape-w-nia dalszą poprawę_ nasrzego 

kułów, , I bytu, stanowiąc wyraz nieustannej 

W ~rżeciągu roku, ~esiąca, a na- tl'oskii naszego Brządu o dobro mas 

I wet tygodnia, dl?ńęki zniżce cen bę- pracujących. 

żył wszystkim zebranym poozięko,.. 
wanie rz.a ich trud i wysileir przy wy 
pełnieniu r<>cznego planu produkcyj 
n ego. 

Na salę wkraeiają kandydatki na 
członków ZMP„ pmyjęte przez ze
branych g&rącymi <>klaskami. Wśród 
nich znajduje się międ>zy innymi sie 
rota, ob. Józefa Łagońska, która 
oświadczyła: „ Wstęp.u:ję do Z!-IIP, ru 
bowiem jest moja przyszłość. W sii~
regach ZMP chcę· PITZ:YCTZyniać s;ię do 
wykooania Planu 6-lętniego". Wez 
wała ąna całą młodzreż mezorgani 
zowaną z~ , _WSZ}'stkich zakładów 

B~~~Jfjlcov.J:~q.;;du .~ęgp 
wstępowania pod: sztandar ZMP-tr.V 

dni<:Zący koła ZMP, Henryk Tyl, kt6 
ry zobramwał prace koła w 1948 i 
1:949 r.: 

,,Była nat wówm:a.s garstka, a dEIJ 
n~ iroło l!lttłle re.śnie liczeb.nie. 
Będziemy dałej ofiarnie wytężać tli
ły dla dobra i'Polsk.i Lud~j. M-oże
my się pochiuhić .sukcesami mło

dych ZMiP-owców, jak przod<>wnicz 
kii pracy Melanii Andrzejczak, któ
ra w lilstopadzie WYrobiła Hi3 pro9. 
normy, pnodownika Bolesław"!l Ow 
czarka 159 proc. Bolesława' ··Króla 
- 1'40 proc„ ~Jana munińs'l.dego 

ski, gdyż sztandar · ZMP - to sym 126 proc. notmy". 
bol pokoju. Zebnini uchwalili następnie we-

.Następnie zaibrał gło.t młody zwanie do całej młod~eży me;'.Orga 

ZiNJ'!P:-ow:i~, . BolesłaiW Król,, który Uowanej, aby masowo wstępowała 
llgłoSlł w.i;u~sek, aby_ stworeyc bryga pod 1iztandairy ZMP-o...wkie. 
dy młodzi.ezo~. Wniosek ten przy- E N • ki 
jęty został gorącymi oklaskami. I ' owie 

z„ kO'lei pmemawiał były przewo- ; ZWF im. Okrzei. 

Ofiarny 
ZPB im. 

czyn kotlarzy 
Marchlewskiego 

W pierwszym eta<pie konkursu 
zwycięstwo odnilósł okręg warszaw
ski, uzyskując najlepsze wyniki ria 
odcinku spravvnego prieprowadza
nia kapitalnych remontów maszyn i 
urządzeń. Suma osrzczędności uzyska 
nych dzięki tej akcji wyniosła 
około 164 tys, zł. Drugie mfojsce zdo 
było podległe energetyce pmedsię
biorstwo „Energo - budowa", które 
wyróżniło się sprawnym prrz.ep.rowa-

Eugenia Zawistowska · • l\IDM 31 drz.iemy, mogli JZaO$zczed,zić poważne Możliwe to jest tylkQ w ustroju, 

z Wa.rszawy r11ostanle niedługo i;amo- stimY,' jeśli si~ weźmie pQd uw.agę, istniejącym obecnie w Polsce, gdzie 

dzielnym c~eślą. · Foto-AR. że spoży·wamy co-raz. więcej mięsa i każdy grosz, kari:da :złotówka, wypra 

Niedawno w kotłowni Zakładów 

im. Marchlewskiego nastąpiło wyr
wanie pakunku na głównym pmewo 
d'Lie od przegr7.ewacza kotła pyło

wego, Groziło to poważną awarią, 

lecz nam pailaicze postanowili przy
stąpić do naiprawy pnzewodu natych 
mliast Po szc:zytowym nasilenLu, t. zn. 
Po godz. 21. Pmez ten czas czynne 
były '.Lnne kotły rusztowe. 

kiego kotła, zaiz;wyc:zaj trzeba cze
kać, aż on ostygnie - to znaazy oko 
ło 12 god·zin. Tym raz.em nie prze
strzegano tego i eaib.rano się do ro
boty na gorąoo. Wszystkie śruby i e:a 
krętkli musie.no wikręcać pmez szma 
ty. Brygada postanowiła tlll'eperowa6 
uszkodzelllie do godz. 4 nad ranem. 
Tymczasem jednak ob. ob. Nnwlcld, 
Tylewsld., Kmwczylc i Płoński -
ukończyli Ullł>rawę kotła. w ciągu I 
god2'1l.n, to znaoą od 21,30 do 24,30. 

Po naprawieniu, prąd już normalnie 
dopływał do turbin. Po-mimo aiwa
rii, prądu z miasta nie pobrano, ria

oszczędzając parę metrów węgla. 

W ten spooób, choć kocioł pylowy 
nie funkcjonował, praca na oddzia
łach szła norma~ trybem. 

\ 

4 i 5 tomy Biblioteki „Głosu Robotniczeg~ 
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"Młoda Gwardia" · A. Fadiejewa 
„Uczyliśmy się w szkole, wi

dzieliśmy przed sobą szeroką, ja· 
sną drogę życia, a oto czym się 
musimy zajmować ..• I nie ma in· 
nego wyjścia" - mówi jeden z 
bohaterów „Młodej Gwardii" po 
zabiciu w walce hitlerowskiego 
żołnierza. 

Miliony lud:zi mdziecklch wal
e.zą niezłomnie dziś o to, aby ich 
dzieci i aby dzieci innych narodów 
nie były zmuszO'lle powtarzać cy
towanych wyżej słów komaomol· 
ca Wiktora. Słów mówiących o 
tragicznej konieczności zabijania 
innych ludzi, o głębokim umiło
waniu pqJrnju, postępu i twórczej 
pracy dla szczęścia ludzkości. 

Bohaterowie „Młodej Gwardii" 
Fadiejewa to młode pokolenie lu
dzi radzieckich, ludzi epoki so
cjalizmu. Ojcowie ich walczyli z 
bronią w ręku o zwycięstwo .re
wolucji, oni muszą chwycić za 
broń, aby bronić socjalizmu. O
leg Koszewoj, Uliana Gromowa, 
Sie;rioża Tiidenin, Luba Szewca· 
wa i inni młodogwai·dziści, wyro
śli i wychowani w ustroju so
cjalistycznym, są świadomymi 
swych zadań i celów komsomolca 
mi. Umieją w pełni c: mić osią· 
gnięcia swej Ojczyzny i zdają so 
bie sprr.wę z tego, jaką grcźbę dla 
ludzkości stanowi faszyzm. Toteż 
walka ich jest zacięta i nieubła
gana, potrafią bohatersko oddać 
życie za wolność, za socjalizm. 

W powieści Fadiejewa znajdu
jemy jednak l'Ównież zdrajców: 
Stachowicza i Fomina. 

Postacie te jednak są wyjątka
mi. 

Cała olbrzyn'1R większość boha 

terów „Młodej Gwardii" to wła
.śnie _j ludzie radzieccy, których 
charaktery i czyny powinny sta
nowić pozytywny wzór, wzór do 
naśladowania dla naszego młode 
go pokolenia. Podkreślić należy 
fakt, że Fadiejewowi udało się 
uniknąć schematu w cha.raktery
wwaniu bohaterów. Wszyscy oni 
są „inni", posiadają cechy indy· 
widualne, a mimo to :z:a.'lługują 
na jedno, wspólne, zaszczytne o
kreślenie: „ludzie radzieccy". 
„Młoda Gwardia" mówi o woj

nie - ale mimo to nie jest po
wieścią „wojenną". Przeciwnie -
walczy ona o pokój. I to w dwo
jaki sposób. Dla wrogów socja• 
lizmu jest ona przestrogą. Mó\1,-i 
im o sile Związku Radzieckiego i 
Partii, która stworzyła pierwsze 
pa{1stwo socja.}istyczne na ziemi, 
mówi o harcie ludzi radzieckich, 
o ich świadomości pollt.ycz,nej, o 
przywiązaniu do i;wojego pań
stwa, o gotowości obrony nowe· 
go', lepszego życia. A wanttrrnicy 
woje11ni zza o<:eanu powinni pa· 
miętać o tym, że choć Oleg Ko
szewoj i jego towarzysze zginęli 
od kul niemieckich faszystów, .to 
jednak czerwony szta:pdar zało· 
potał nad Reichstagiem, powinni 
pamiętać o tym, że miliony ludzi 
radzieckich ożywia ta sa.ma idea, 
w imię której walczyli bohatero 
wie „Młode.i Gwardii". 
Powieść Fadiejewa służy l!pra 

wie pokoju również dlatego1 ~e 
mówi wyTaźnie o tym, w imię 
czego walC'Zą jej bohaterowie. 
Walka ich jest walką w obronie 
Ojczy'/Jtly i w pbronie całej ludz· 
kości. 

AleksandP.r Fadiejew, twórca 

„Młodej Gwardii", jako przewo· 
duiczący delegacji radzieckiej na 
Kongres Wroeławsld powiedzfał 
te dunmę slowa: „Obrona kultu
rY, walka o pokój i dem-0kr1lcję 
są wspólną ep1raw4 wszystkieh 
narodów całej kuli ziemskiej. 
Pań"ttwo radzieckie przez trzy· 
dzieśc.i lat swojego istnienia zaw
sze było obrońcą pokoju i ltultu· 
ry, obrońcą niepodległośd i wol
ności ludów. Walka Zwi1,1zku Ra· 
dzieckiego o pi>kój i kulturę wy· · 
nika z istoty radziieekiego ustro
ju społecznego, opartego o demo 
krację wtjalistyczną, będącego 
potlstawą rozwoju kulturalne12;0 
wszystkich narodów Zwi1,1zku Ra· 
dzieckiego.'' 

Wiedzieli · o tym bohaterowie 
„Młodej Gwardii". świadectwem 
t~go są ich wsp·a.niałe czyny oraz 
bohaterska, nie nadaremnie, po
niesiona śmierć. Czytając po· 
wieść Fadiejewa powinniśmy pa
miętać o tym, komu zawdzięcza-
1.11y to, że możemy dziś swoją po
kojową pracą two1·zyć lepsze, 
szczęśliwsze jutro. 

„Młoda Gwardia" ukazała ~ię 
o<1tatnio w popnlarńym Wydaniu 
Biblioteki „Głosu IWbotmiczego". 
Mimo iż bohaterskie dzieje kom
somolców lu:asnodonu są. - z fil 
mu czy prasy - znane większa· 
ści naszych czytelników, kaźdy 
chętnie skorzysta z okazji. i wzbo 
gaci swe półki z książkami no
wą, wartościową pozycją, której 
cena - dla czytelnf · -v i p1·1mu
meratorów „Głosu R1,..,otniczego" 
jest wyjątkowo niska (2.40 zł. je 
den tom). 

Edward Martuszewski 

· cowane ręka.ml robotnika i chłopa, 
tworzą W:Spó-lny dochód narodowy, 
który nie trafia do kiesrzeni kapita
listy i ob=nika, ale '\11.I'aCa do ro
botnika. 

Sabina W opińska 

Gospody.od domowa 

Wynalazczość 
Chcąc przeiprowadźić naprawę ta-

robotnicza 
uspra\Vnla pracę 

Swego czasu został sprowadzony l nizmów, ściśle z sobą współpracu

z Anglii dla Filmu Polskiego mały jących. Mechanizmy te, obsługiwane 
kran „Dolly" do wykonywania zdjęć , przez jednego pracownika, wprowa. 
.l'ilmowych. Kran ten posiadał do- dzają w potrójny ruch aparat zdję. 
tychczas zastosowanie tylko jedno- ctowy, przy jednoczesnej ich· regu
stronne, to znaczy moi.na nim było lacji. 
poza nielicznymi wypadkami, prze. Pozwala to na robienie wszelkie. 
prowadzać zdjęcia wyłącsmie w te- go rodzaju zdjęć atrakcyjnych, co 
renie. SpraV1riało to wiele kłopotów było niemożliwe przy poprzednim 
ekipie filmowej zie względów trans- &tanie kranu. Przymocowanie po. 
portowych. wyższych mechanizmów nie naruszy 

Ob. Wincenty Szołtysek, mecha- ło w niczym kranu i pozwala na 
nik naszych warsztatów mechanicz- bardzo łatwy demontaż. 
nych, skonstruował i przystosował 

do powyższego kranu ·szereg mecha 
L. Pelka 

Film Polski 

Tak będzie wyglądał blok mieszkalny w d2'ielnicy mieslZJtaniowej mia
sta Nowa · Huta. Na parterze mieszczą się sklepy, Elewac.ia budynku 
jest orosta i estetyczna. Wz.clJuż ulicy ciągną się zieleńce I pasy drzew. 

Foto-AR. 

• T. Saar 
ZtPB dm. J. IMarchlewekiego. 

Ukazał się pierwszy numer 
„łłOWYCH CZASÓW" 

w 1951 roku 

Treść numeru: 
1. Rok 1951. 
2. W. Jakowlew - Prawda o 

Związku Radzieckim. 
3. Jakub Berman - Kraje demo

kracji ludowej na progu no
wego roku. 

4 .• Konst. Fiedin - O poczuciu 
· rzeczywistości, 

5. Pak Den Ai - Korea - szton-
daT wielkiej walki. 

6. Osiągnięcia 1 perspektywy. 
1. Na widowni międzynarodowej. 
8. Simone Terry - Skromni bo

haterowie Francji. 
9. W. Kutiejszczykowa -:- Poeta 

frontu pokoju. 
10. Kronika wydarzeń międzyna

rodowych. 
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51 Miejski Komisariat MO 

163 Pogotowie Ratunkowe PCK 
Pod względem planowego skupu i Związkiem „Samopomocy Chłop

zboża powiat radomszczański znaj- skiej". Członkowie tych organizacji 
duje się na szarym końcu wśród in- i instytucji dotarli do każdego chło 

Adres Redakcji Administracji nych powiatów woje.~vództwa łódz- pa, wytłumaczyli mu jasno znacze-
„Głosu Radomszcza:'iskiego„: Radom kiego. Przyczyny takiego stanu rze nie planowego skupu. Na przepro
sko, ul. Reymonta Nr 39, tel . Nr 12. czy szukać należy w niedostatecznie iWadzonych zebraniach gromadzkich 

przeprowadzonej akcji uświadamia- 'Chłopi podjęli zobowiązanie dotyczą 
Admin" t . t l N 12 I jącej i niewłaściwym w pierwszym ce odstawy zboża. Zobowiązania te 

na swym terenie przebieg planowe
go skupu zboża. Gdyby wszystkie 
gminy wykazać się mogły takimi 
wynikami jak gmina Radomsko, to 
powiat nasz na odcinku skupu zbo 
ża zamiast na ostatnim znajdowałby 
się na czołowym miejscu w woje
wództwie łódzkim. 

Zwiększy się obszar uprawf iłlR 
UJ UJoj. lódzkln1 UJ •9!1„ r. 
Drugi rok Sześcioletni€go Planu na odcinku rolnictwa 

przewiduje poważne zwiększenie w wojew. łódzkim zarówno 
produkcji roślinnej, jak i zwierzęcej. M. in. zbiory pszenicy 
mają wzróść o około 13 procent, żyta - o 4 procent, jęczmie
nia - o 33 procent w stosunku do roku 1950. 

Stan pogłowia bydła wzrośnie o 9 procent, trzody chlew
nej - o 3 procent. 

Powiększy się obszar zmeliorowanych gruntów omych 
o około 04 procent w stosunku do 1950 roku. 

d 
. ~s rac1a -d e

9
. rlć czynna okresie składzie trójek gromadzkich, są realizowane. Małorolni chłopi i co z1enme w go z. - . . d t . k . . k k f 1 · me osta ecznei a tywnosc1 wy aza 2 tyw społeczny potrp i i swą posta 

Zakończenie kursu 
ratowników li stopnia PCK 

nej w walce z bogaczami wiejskimi, wą zmusić bogacży wiejskich do od 
którzy, jak wykazały liczne fakty, stawienia właściwej ilości zboża. 
próbowali akcję tę sabotować. Zawi Na terenie gminy Radomsko uwy 
niły tu również gminne spółdzielnie datniło się obywatelskie podejście 
„Samopomoc Chłopska" iW powie- mało i średniorolnych, którzy odsta 
cie, które nie potrafiły właściwie u- wili znacznie więcej zboża mz 1m 
stosunkować się do tak ważnej ak- wyznaczono. Wymienić tu należy 
cji, w wyniku czego planów mie- tow. Biernackiego, który ma zaled
sięcznych nie wykonały. Trzeba wie niecały hektar ziemi. a odstawił 
stwierdzić, że gdyby gminne spół- 6.21 metra żyta. tow. Ciupa, który 
dzielnie w pow1ec1e dołożyły we posiada 1.13 ha a odstawił 6 mtr„ 
właści:wym czasie starań, bilans pła. ob. Cyganek. który posiada 1,6 ha 
nowego skupu zboża w Radom- a odstawił 10 mtr. ·żyta. Podobnie 
szczańskim z pewnością byłby inny. spisało się wielu innych mało i śred 
że to było możliwe, dowodzą mię- niorolnych. Nic więc dziwnego, że 
dzy innymi iWYniki osiągnięte na 

1 
gmina Radomsko planowy skup zbo 

Konkurs dla czytelników bibłiotek wiejskich 
Oddział PCK w Radomsku prowa

dzi na terenie szkół radomszczań
skich szereg kursów sanitarnych, 

t.óre zaznajamiają młodzież ze spo 
ami i·atowania chorych w na
!h wypadkach. Ostatnio prowa
.1y był w szkołach licealnych i za 

,dowych kurs II stopnia ratowni-
jw PCK. Ogólnie przeszkolonych 

lostało 84 słuchaczy. Wykłady pro
wadzili miejscowi lekarze i pielę
gniarki. 
Również ostatnio zakończono kurs, 

który zaznajomił młodzież ze sposo
bami walki z gruźlicą. Km·s ten u
kończyło kilkudziesięciu słuchaczy, 
uczniów szkół licealnych i zawodo
wych. 

• 
Siadem naszych artykułów 

Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych 

wqjaśnia 

tym odcinku przez gminną spółdziel ża wykonała z nadwyżką. 
nię „Samopomoc Chłopska" w Ra- Zaznaczyć należy, że gminna spół 
domsku, która do listopada plano- dzielnia „Samopomoc Chłopska" 
wy skup zboża wykonała w 132 pro niezależnie od właściwie przeprowa 
centach, a w grudniu nawet w 180 dzonej akcji przygotowawczej po
procentach. Gdyby wszystkie gmin- trafiła właściwie przeprowadzić 
ne spółdzielnie pracowały w ten spo techniczną stronę skupu. 
sób. jasne jest, że powiat 11asz Ostatnio na terenie całego powia 
planowy skup zboża wvkonałby w tu radomszczańskiego wyniki plano 
terminie i z pewnością nawet z nad werJo skupu zboża poprawiły się w 
wyżką. oewnym stopniu, ciagle ieszcze jed-

Co się złożyło na to, że w tym sa i:•ak istnieje potrzeba. abv gminne 
mym czasie. gdy inne gminne spół- spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" 
dzielnie nie wykonały planu skupu i orqanizacje soołeczne, biorąc przy 
zboża nawet w 50 proc., spółdziel- 1<łc1d z ąminv Radomsko. usprawniły 

Zarząd Główny Związku Samo-1 nych, 13 marksistowskich, 22 po 
pomocy Chłopskiej, wspólnie z pularno-naukowych, 25 rolniczych 
ZMP i „S.P.", ogłosił konkurs d!a i _4 ~siążek z biblioteczki przod?W 
czytelników bibliotek wiejskich, 1;Ukow ~racy. , Wrkazy tych .k~ą
którego zasadniczym celem jest u zek zna~do~ac .się będą w bib~io-

• . . tekach i świetlicach gromadzkich 
powszecbmeme czytelnictwa war oraz w zarządach kół gromad~-
tościowych książek wśród jak naj kich ZSCh ZMP i S.P." 
szerszych rzesz ludności wiejskiej Po prz~ytaniu książek należy 
oraz zapobieżenie wtórnemu anal wypełnić specjalną ankietę, w któ 
fabetyzmowi u absolwentów km·- rej oprócz imienia, nazwiska, wy 
sów początkowego nauczania. kształcenia i zawodu trzeba odpo
Konkurs ten odbywa się pod ha- ~iedzieć na • szereg wyszc~egó_l
słem: „Książka pomaga walczyć Q ruo:i:yc? pytan. oraz. samodzielnie 
pokój ułatwia realizację Planu napisac ?c.enę Jedneł z przeczyta-

'. • . nych ksiązek. Ankiety te otrzy-6-letn1ego, przyczyma się do pod , · w świ' tl"c h · bibiio . . . k 1 . d b b mac mozna e i ac i . mes1en1a u tury. 1 o ro ytu, po tekach gromadzkich. 
maga w uzyskanm awansu spo· w konkursie który trwać 
ł « ' ecznego • będzie do 1. V. 1951 r„ uczestni-

Warunkiem konkursu jest prze czyć może ludność wiejska, z wy
czytanie przynajmniej 5-ciu ksią jątkiem uczniów wiejskich szkół 
żek, w tym trzech beletrystycz· podstawowych. 
nych, jednej marksistowskiej i Poza zgłoszell'iami indywidual
jednej fachowo-rolniczej lub in nymi przyjmowane będą również 
nej popularno-naukowej. Książki zgłoszenia zbiorowe zespołó ,v. 
te mogą być wybrane dowolnie czytelniczych, samokształcenio
sp00ród: 22 książek beletrystycz- wych, artystycznych, a nawet ca-

nia gminna „Samopomoc Chłopska'" ·----·------------------------------------------
w Radomsku potrafiła plan skupu o b ł k • I L • • K b • t p s s 
~t~~;,:r,~~:~~~E:~::~~~ o ra praca cz on m 1e1 o 1e przy 

łych kół gromadzkich i gospody '1 
ZSCh, grup plantatorów i hodow 
ców i Ludowych Zespołów Sporta 
wych. 
Udział w konkursie należy zgła~ 

szać listownie w Wydziale Czytel 
nictwa Zarządu Głównego ZSCh 
- Warszawa, pl. Starynkiewicza 
7·9, najpóźniej do 1 lutego 195'1 r. 
Do 1 maja br. pod ten sam adres 
powinny być odesłane wypełnio

ne ankiety konkursowe. . 
Autorzy najlepszych wypowie

dzi otrzymają cenne nagrody ksią 
żkowe, Nagt'ody uzyskać mogą 

również gromady, w których naj
większa liczba mieszkańców wei 
mie udział w konkursie. Dla przo 
dujących gromad przewidziana 
jest specjalna odznaka przechod
nia, Jako nagrody za najlepsze od 
powiedzi zbiorowe przewidziane 
są biblioteczki, urządzenia biblio
teczne, aparaty radiowe, książki, 

rzutniki kinowe itp. Najlepsze 
prace samodzielne będą drukow!l
ne w czasopismach chłopskich. 

W związku z konkursem zosh\· 

W związku z artykułem zamiesz
czonym na łamach naszego pisma 
pt. „Należy ożywić pracę Rady Za 
kładowej w Przedsiębiorstwie Re
montowo-Budowlanym", Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych w Ra
domsku wyjaśniła, że zwróciła uwa 
gę na pracę rad zakładowych, na 
leżących do byłego oddziału Związ
ku Zawodowego Pracowników Sa
morządowych i Terytorialnycl1. W 
związku z przeprowadzoną ostatnio 
reorganizacją tego oddziału nastąpi 
również usprawnienie w pracy rad 
zakładowych podległych wymienio
l'emu oddziałowi . 

świadamiającej, jak również dobrej 
organizacji , samego skupu. Akcja 
przygotowawcza prowadzona była 
w ścisłej współpracy z wszystkimi 
czynnikami społecznvmi, organizacją 
partyjną. Gminną Radą Narodową 

Koło Ligi Kobiet przy Po- I PSS, sprawa podniesienia estetyki !Reymonta. Od pracy uświadamia- nie wydana specjalna odznaka 
\Vszechnej Spółdzielni Spożywców wnętrza sklepu i okien wystawo- I jącej aktywistek LK przy PSS za- „Przodownik Czytelnictwa". Zdo
V' Radomsku należy do najlepiej wych. Dzięki temu w 1poszczegól- leży, czy również i te pracownice być ją mogą: kierownicy świetlic. 
pracujących kół Ligi Kobiet na nych placówkach detalicznych za- zostaną wciągnięte do pracy spo-
terenie naszego miasta. Świadczy szły poważne na tym odcinku łecznej. bibliotekarze, nauczyciele, akt)"v 

Usprawnić pracę punktu skupu wełny 

o tym również między innymi zmiany na lepsze. Jedną z bolączek organizacji ko ni czytelnicy, którzy zorganizują 
fakt, ż~ członkinie koła_ ~dobyły żywy udział brały członkime biecej w PSS jest brak lokalu i poprowadzą pracę przynajmniej 
za wydaJną pracę na odcm!rn. spo- koła Ligi Kobiet przy PSS rów- świetlicowego. Spodziewać się na- jednego zespołu czytelniczego. 
łecznym S~tandar Przechodni Za· nież w pracy społecznej poza te- leży,_ ~e kieroW?ict~vo plac?wki w celu spopularyzowania kon-
r :.: ądu Po\v1atowego. r~nem swej placówki. w ramach wspolnie z orgaruzac1ą partyJną i _ . . · . W gminnej spółdzielni „Samo· 1 m e, nie mogąc otrzvmat: potrzeb Nieliczne .: początku kolo v ł;~czności miasta ze wsią. Aby ucz- 01ganizacją kobiecą postarają si~\ kur u :v okre~ie_ Je~o trwa~ia od pomoc Chłopska" w Radomsku nych im towarów. zabierają weł grudniu ubiegłego roku liczyło już cić czynem święto Robotnicze 1 brak ten usuniąć w roku bieżą- będą się w sw1ethcach wieczory przy ulicy Żeromskiego prowadza nE: z powrotem. Obniża to wyniki p 1 zeszło 200 członkiń , to znaczy Maja, zrzeszone kobiety podjęły cym. literackie. 

ny jest punkt skupu wełny, lnu I skupu, toteż jest ·konieczne, aby ujęło w ramy organizacyjne pra- szereg zobowiązań, które zostały 
i włosia. P.ZGS zaopatrzył punkt skupu w wie wazystkie kobiety zatrudnio- zrealizowane. w każdy dzień targowy do 1 sze~szy as?rtyment poszukiwa- 110 w PSS. Przy końcu ubiegłego Przedstawicielki koła Ligi Ko-
punktów skupu zgłasza się z suro n.vcn matenałow tekstylnych. roku z uwagi na liczebność koło biet przy PSS biorą czynny udział 
wą we!ną wiele gospodyń wiej- W roku bieżącym stosunkowo podzielone zostało na 4 koła od- w pracach Powiatowego Zarządu 
skich i_ chłopów. Otrzymują za nią najwięcej wełny dostawili do pun dzi ałowe. Ligi Kobiet oraz wchodzą w skład 
50 proc. gotówki a 50 proc. w to- ktu skupu chłopi z gromad: Dme- Na przestrzeni ubiegłego roku Powiatowej Rady Kobiecej. Jako 
warze, który moga sobie dowol- nin i Strzałków oraz z gminy Go- w kole Ligi Kobiet przy PSS ·e- aktywistki społeczne wymienić .na 
nie wybrać. Specjalnym powodze- sławice. Owce hoduja chłopi we gularnie odbywały się zebrania, leży tow. Bednarską, tow. Marc1n-
niem prl'y wymianie wełny na to- wszystkich gromadach radom- w czasie których prowadzono ży· kiewicz i ob. Wieczorek. -
war cieszą się materiały bawełnia szczafa:kich. Czę:;:to jednak sprze- wą dyskusję, świadczącą o tym Obok osiągnięć w pracy kola 
ne , chustki na głowę, surówka, dają oni wełnę prywatnym han- że człon!<inie koła wciąggly się LK są i braki. Obok wielu akty
białe płótno i popularne „trzy- d.larzom. coraz głębiej w wir pracy społecz- wistek nie brak jest jednak i ta
dziestki" . Zwi~kszenie dostaw wełny do nej. Na zebraniach tych omawia- kich członkiń, które uchykją się 

PZGS, który zaopatruje powyż: spółdzielczych punktów skupu no między innymi sprawy zawo- od pracy społecznej. Należą do 
szy punkt skupu w materiały tek- jest sprawą ważną. Na to zagad- dowe. jak konieczność usptawnie- nich członkinie kola pracujące w 
stylne nie zawsze wywiązuje się nienie winny zwrócić uwagę pla-1 nia obsługi klientów w poszczegól Filii Nr 35. to jest w sklepic- kon
ze swych t:ada11. C;;;ęsto gospody- cówki GS. nych placówkach detalicznych fekcYjno-odzicżowym przy ulicy 
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Zielllia wyzw()łona 
Powieść --·~ 

A ten do mnie: „ Wiesz, powiada, nieszczęscie! Urwały się trzy pal
ce", to znaczy bagnety u żniv,ziarki. „Ale nic się nie bó.i", mówi. 
„Wsta\Vili my tę żniwiarkę do szopy, do sąsiada, któren pojechał 
po znajomego kowala do POM-u. Kowal przyjedzie wyrychtuje 
bagnety i na południe będziesz miał żniwiarkę gotową". Przycho
dzę ja w południe, a Gawenda skrobie się po głowie. „Kowal, powia
da. nie chciał przyjechać. bo w POM mają roboty jak cholera przy 
remoncie maszyn Ale obiecał, że jutro z rana przyjedzie, nic się 
nie bój , będziesz miał jutro żniwiarlłę wyrychtowaną". Przychodzę 
ja na drugi dzień z rana, a ten znów to samo w kółko: „Nic się nie 
bój . . . " Tak mnie zwodził przez trzy dni . Dopiero dziś, jak popro
siłem He11ka żeby mi pomógł załatwić tę sprawę, to córka Gawendy 
powiedzała Heńkowi. że ten ich sąsiad to się tylko z tego śmieie. 
„Wyrychtuje się żniwiarkę" powiada, „jak przyjdzie czas". „Nie 
trza, żeby cała wieś widziała, że kołchoźniki szybciej z pola 
sprzątnęli niż gospodarze. Bo może się chłopom zachcieć spółdziel
nię zakładać". Taki łobuz!... Dopiero iak Just zagroził milicją to 
nam tę żniwiarkę oddali , 

Nowocień wierzchem rękl otarł pot z czoła i dyszał pracowicie. 
To wszystko. 

W ciszy, iaka zapadła słychać było jego świszczący oddech. 
- Nie, to nie wszystko, Ncwocień - przewodniczący Modrak 

zastukał ołówkiem w stół. - Za swój postępek będziecie · odpo
wiadać przed sądem koleżeńskim, ale swoją drogą już teraz 
powinniście samokrytvcznie osądzić wasze postępowanie. 

Gromadny pomruk i;niewu przeciwko winnemu towarzyszył 
słowom przewodniczącego . 

Nowocień wyciągnął na całą długość ramienia rękę z zakrzy
wionymi haczykowato palcami w kierunku zgromadzonych iak gdy
by chciał na coś wskazać i zaraz cofnał z powrotem. 

- Nie czepiałem się każd~go jednego, żebym coś do niego miał, 
prawda? - poskarżył się chrapliwie wytężonym szeptem. - Ale 
czepiałem się, bo się bałem, żeby tutaj wróg nie wkręcił się do tej 
naszej spółdzielni, nie? 

Szeroko otwartymi ustami łapał powietrze. Twarz blyszczała 

mu od potu, który spływał strużkami z policzków na szyję. Sięg
nąwszy porywczym ruchem do kieszeni, otarł trzymaną w garści 
chusteczką twarz za jednym zamachem i scbował chusteczkę. 

- Mnie, jak byłem mały. to dziedzic poderżnął scyzorykiem 
ucho za to, że poszedłem do sadu na jabłka. Bo tak można było 
zrobić dzieciakowi wyrobnicy, bo na to nie było kary - mówił 
z rosn'tcą gwałtownością. - Niech by ino spróbowała ona posta
wić się albo zaskarżyć dziedzica do sądu, to by już długo potem 
chodziła po dworach, zanim by znalazła nową pracę. Więc ja się 
was pytam, koledzy i koleżanki, czy tak ma znów być? Czy znów 
mają wrócić tamte czasy? Czy u nas już nie ma wro.gów, obszar
ników i kapitalistów? Takich, którzy chcą z powrotem zagarnąć 
władzę i uciskać naród? Czy nie powinniśmy być czujni? Czy 
nie.„ 

- Kolega Nowocień - przerwał przewodniczący - późna 
pora, jutro wszyscy musimy wcześnie stanąć do pracy. Streszczaj
cie sxę! 

Nowocień odetchnął głośno. pochylił się nieco do przodu 
i rozprostował iak przy podźwignięciu jakiegoś ciężaru, po czym 
zaczął mówić: - Więc to było tak!.. Ja się wam teraz. koledzy, 
przyznam do wszystkiego! Ja tam chodziłem na wódke do tego 
Gawendy i do iego córki Od tego się zaczęło. Więc jak on mnie 
zaczął molt7stować o pożyczenie na noc żniwiarki. to ia sie nie 
mogłem \yymówić. Ja teraz widzę mój błąd„. 

Nowocień przygładził sterczący krzak wło'sów i zapatrzył się 
w wysrebrzoną księżycem przestrzeń za oknem. Wyraz twarzy 
miał surowy, w czarnych ocwch palił się gniew i cierpienie. 

- Tam - pokazał na pola Długiej Woli i Łubienicy - tam, 
tam siedzą jeszcze wredne elementy kułackie i ia się z nimi 
pokumałem. 

Pogroził niewidzialnemu wrogowi i obrócił się z powrotem do 
swych słuchaczy: - Koledzy, wódka mnie otumaniła i przestałem 
widzieć wroga. Teraz dopiero widzę i rozumiem mój błąd.„ 

Dysząc ciężko, chrypiał: - Kumałem się z wrogiem. Praco
wałem marnie, bo nieraz przez te pijatyki nie dospałem albo 
znów za późno wychodziłem do roboty. Na szkodę naszej spół
dzielni pożyczyłem żniwiarkę, przez co przegramy we współza
wodnictwie z „Brygadą Młodych". A tamtym w Łubienicy tylko 
w to graj!.-.. 

Zgrzytnął zębami i mówił dalej z pasją, świszczącym głosem: 
- Bo oni mają takie swoje sposoby, cholera, żeby nas tumanić 
alkoholem, odrywać od roboty. przeszkadzać w pracy. Już oni 
sobie z góry upatrzyli mnie, fraiera, żeby przeze mnie zaszkodzić 
„Naszej Przyszłości" Teraz dopiero widzę jasno. 

I Dalszy ciąg nastąpi) 

Noworoczny Konkurs Sportowy 

Konkurs 

Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie. jaką dyscyplin~ 
sportową uprawia narciarz. przedsta 
wiony na l'ysunku. zamieszCT.onym 
obok. 

Czytelnicy, biorący ude.iał w kon
kursie, powinni codziennie wyciąć 
:rnmieszczony w naszej gazecie ku
pon i czytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów na leży 
je przesłać do redakcji .. Głosu Ro
botniczego" <Łódź , ulica Piotrkow 
ska 86 !Il p iętro) w 7,amkri ' tel ko I 
percie z napisem: .,Noworoczny r.;: mj 
kurs Sportowy" do dnia 15 stycz.n:a 
Hl51 roku włącznie. 

Sportowy 
Nazwisko . „ .... „ ... „.„ ••.• „„ .. „.„ ..•••••• „ .. „ .••... „ .. „ ..••.....•... „ . . „ •.. . . . .... 
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Adt'es 

Miejsce pracy 

Rysu nek Nr 4 

przedstawia 

Co usłyszymy przez radio? 
Pl'Ogram na dzień 5 stycznia 1951 r., ldestry mandolinistów. 18.00 Kon · 

11.50 „Gfos mają kobiety", 11.57 cert życzeń, 18,20 „Uczym)' się " 
Sygnał i hejnał. 12,04 Dziennik. włókniarzy radzieckich. 18,30 Muzy-
12.15 Przerwa. 13,25 Program dnia, ka operowa. 18,55 Program lokalny 
13,30 Aud. literacka. 13,50 Muzyka na jutro. 19,00 „Wszechnica radio 
w wyk. zespołu Wasiaka. 14,20 Mu- wa". 19,20 Muzyka ludowa. 19,4l! 
zyka, 14,50 Koncert orkiestry Pol- Muzyka. 20,00 Dzhmnik, 20,30 Kon
skiego Radia. 15,20 Aud. oświatowa. cert masowy, 2!,15 Aud. oświatowa 
15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych, - „Dymitr Pisarew". 21,30 l\1uz:ika 
15,50 Koncert solistów, 16,20 „Na bo i aktualności. 22,00 „17 punktów" -
iskach i bieżniach kraju". 16,25 :M:u - fragment książki J. Kubki. 22,15 
zyka lekka. 16,45 Aktualności łódz- Koncert. Transm. z Budapesztu, 
kie. 16,55 Komunikaty. 17,00 Dzien- 23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Mu 
nik. 1"7,15 Muzyka lekka w wyk. or zyka poważna. 
~-..,:inoooonor<""'it'r<"OCll:O<XOO<JnA•n<O""'""*'l()(""")(XlOiOQ'lOOOCXXXlOCOC> „~XlX•nt••"'*""fi""*"'•X<Y.>><"'1•YJ:ooc0a<Xl-OOIX>:lll"IOCO ..... „llC ...... -~ 
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